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Rząd zaniepokojony falą stra jków

Barykady w Dunkierce
przeciw wojskom afrykańskim

, P A R Y Ż, 19.11 (PAP). Po p ro w o ka cy jn e j m ow ie m in is tra  spraw  
W ew nętrznych Mocha, usiłu jącego pogw ałcić kon s ty tu cy jn e  praw o 
do s tra jkó w , w zrasta  fa la  okurzenia  w  całej F ra n c ji. W ezwanie CGT 
dc a k c ji p ro tes tacy jne j znalazło ż yw y  oddźw ięk.

Szczególnie poważnie przedstawia 1 
s*ę w tej chwili sytuacja w Bunkier 
®e. gdzie strajkuje 1.880 dokerów. 
y  czwartek do portu przybył pułk 
żołnierzy póinocnoafrykańskich, 
aby wzmocnić siły policji i gwardii 
republikańskiej. |

W odpowiedzi na to prowokacyj­
ne posunięcie dokerzy wnieśli olbrzy j 
rnią barykadę przy bramie prowadzą j 
®ej do portu. Z pełnych worków, bai 
bawełny i  ładunków, które nie zo­
stały wysłane w ciągu ostatnich ' 
dni, utworzono umocnienia.

CGT komunikuje ,że jeśli wojska 
i policja uderzą na strajkujących 
pracownicy portowi ogłoszą strajk 
generalny w całej okolicy.

Rzecznik M inisterstwa Spraw 
Wewnętrznych oświadczył, że sytua 
ćja w Dunkierce wywołuje niepo­
kój w sferach rządowych.

Trwający od dwóch dni s tra jk  w  
Dunkierce un iem ożliw ił normalne 
połączenie z Anglią. Ruch pasażer­
ski kierowany jest przez Calais.

Korespondenci zagraniczni zwra­
cają uwagę na zdecydowaną posta 
wę robotników.

Ośiuiadcgenie prezydenta Gottiualda

komunistyczna partia Czechosłowacji
umocniła sw e. pozycje

19.11 (API). — W czwar tarz Czechosłowackiej P a rtii KomuPRAGA,
lek w sali Hiszpańskiej na zamku 
Hradcz-yn odbyło się pierwsze po­
djedzenie Komitetu Wykonawczego 
Czechosłowackiej Partii Komuni­
stycznej od chwili zjednoczenia só 
cjal-demokratów z komunistami.

Obradom przewodniczył prem ier 
Zapotocky. Posiedzenie było poświę 
cone nowym zadaniem ekonomicz- 
nym i  sprawom organizacyjnym 
Partii.

Przemawiając do zebranych, prez. 
Rlement Gottwald oświadczył, że 
Partia komunistyczna umocniła 
swe pozycje w  Czechosłowacji, Po- 
Wrót kapitalizmu jest obecnie nie­
możliwy. Wszelkie rachuby reakcji 
Pa pomoc zagraniczną są daremne 
Czechosłowacja konsekwentnie kro.

drogą do socjalizmu. Prezydent 
Gottwald podkreślił znaczenie nacjo 
Balizacji przemysłu i  zwiększenia 
Produkt ; j i rolniczej w kra ju.

Rudolf Slansky, generalny sekre-

nistycznej, om ówił cele i  zadania 
planu 5_letniego. Podkreślił znaczę 
nie wychowania politycznego spo­
łeczeństwa. Slansky oświadczył, że 
komunistyczna partia  Czechosłowa 
c ji liczy obecnie przeszło 2,5 m ilio ­
na czicnków, co czyni" ją  na jw ięk­
szą na świecie w stosunku do licz­
by ludności w kraju. ,

Podkreśla się', że rząd zmuszony 
jest wzywać wojska kolonialne, po 
nieważ nie może polegać na żołnie 
rzàch z M etropolii, solidaryzują­
cych się z ruchem strajkowym.

W M arsy lii robotn icy portow i 
przerwali pracę na znak protestu 
przeciwko rządowym ¡nakazom ,,rek 
w izycyjnym “ , skierowanym do stra j 
kujących ¡marynarzy, oraz przeciw 
ko aresztowaniu sekretarza związ­
ku pracowników przewozowych. 
Protestując przeciwko „rekw izy­
cjom“ rządowym, robotnicy portow i 
w  La Falice i  La Rochelle przerwa 
l i  pracę. Marynarze 15 okrętów, za 
kotwiczonych w  porcie Rouen, w 
w yn iku  przeprowadzonego referen 
dum przystąpili do strajku.

Strajki stanowiły wczoraj nadal 
temat debat francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego. Doszło do -burz 
liw ych incydentów. Z ław  deputo­
wanych reakcyjnych padały okrzy 
k i, usiłujące przerwać przemówie­
nia posłów komunistycznych. Rów­
nież przewodniczący Zgromadzenia, 
H errio t, próbował przeszkodzić po 
słowi komunistycznemu Waldeck- 
Roischet, w  chw ili, gdy ten ostatni 
ostro krytykow ał działalność M o. 
cha.

W jSiąteic Spodziewane jeët ëxpo- 
sć sekretarza generalnego p a rtii ko 
munistycznej, Jacques Duclos, po­
czym Zgromadzenie zamierza przer 
wać debaty ogólne. , .

(Dokończenie na str. -2-gicj)

Dorobek 2 mld. zł. pfeSfeerminem
—  ----------------------------------— ■— — — *

Triumf włókiennictwa 
polskiego

W dniu wczorajszym do Prezydenta Rzeczypospolitej, Bolesława 
Bieruta nadszedł telegram następujący»

Obywatelu Prezydencie!
W imieniu 300 tys. zorganizowanych włókniarzy meldujemy, że 

plan państwowy przemysłu włókienniczego na rok 1948 został w dniu 
18.11.1948 r. o godz. 10-ej wykonany.

Jednocześnie przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, że zbliża 
jący się dzień zjednoczenia klasy robotniczej uczcimy wykonaniem 
dodatkowych milionów metrów ponad plan. <

Zarząd Gł. Zw. Zaw. Pracowni ków Przemysłu Włókienniczego:
Gen. sekretarz:

A. A NiO ŁKIEW ICZ
Przewodniczący: 

A. BURSKI

Jednocześnie do ministra Przemysłu i Handlu Hilarego Minca 
nadszedł meldunek następujący:

„Melduję Obywatelowi Ministrowi wykonanie przez państwowy^ 
przemysł włókienniczy w dniu 18 listopada br. o godz. 10-ej rai 
rocznego planu produkcji wyrażającego się wartością zł. 1.931.941.09® 
według cen z 1937 r. Do końca roku przemysł włókienniczy wykona 
plan ok. 110 proc."

WALENTY WENDE 
dyrektor gen. C. Z. P. Wł.

Szczegóły tego osiągnięcia włókiennictwa polskiego, które jako 
pierwszy z kluczowych przemysłów na 6 tygodni przed terminem wy­
konało roczny plan produkcji, kończąc tym samym drugi rok planu 
trzyletniego, podajemy na str. 4. i

Ośuiiadczenie Ben Guriona

Izrael golów do rokowań
ale nie w?cola wojsk z lodow a

TEL AVIV , 19.11 (API). Premier 
państwa Izrael, omawiając rezolu­
cję Rady Bezpieczeństwa, domaga­
jącą się wycofania wojsk ¡na nowe 
lin ie  w  Negev j  polecającą obu 
stronom ..przeprowadzenie rokowań 
oświadczył, że odpowiedź Izraela 
dla mediatora ONZ będzie negatyw 
ną, jeśli chodzi o wycofanie wojsk. 
Prem ier dodał jednak, że rezolucja, 
dotycząca rokowań przyjęta zosta

ła przez rząd Izraela przychylnie.
Ben Gurion podkreślił, że rząd Iz ­

raela gotów jest rozpocząć rokowa 
nia ze wszystkimi państwami arab 
skimi.

Oficjalna odpowiedź rządu Izra 
ela. nie została jeszcze o fic ja ln ie  wrę 
czcna m ediatorowi ONZ. Należy 
przypomnieć, że ostateczny term in 
wycofania wojsk upływa w  piątek.

Zmiana delegacji USA m ONZ

Duties zastępcą Marshalla
AraltcwFe zanlepakofeni nomlnacą Cohena

PARYŻ, 19.11 (BS). W związku z 
wyjazdem ministra Marshalla do 
Waszyngtonu prezydent Truman i 
mianował Fostera Dullesa urzędu 
jącym przewodniczącym delegacji

Spank poda się do dymisji?
Ustąpienie ministra sprawiedliwości

BEUKSELA, 19.11 (PAP). Belgij 
minister sprawiedliwości Paul 

Henri Struye podał się dnia 18 bm. 
a° dymisji.

Jak w iadom y przeciw . Struye‘mu 
wystąpiła niemal cała prasa belgij 

protestująca przeciw .zwolnię-

n iu  znanego hitlerowca belgijskie 
go, skazanego uprzednio przez try  
bunał wojenny na śmierć.

Jak donosi ogencja Reutera, w  
kołach politycznych uważają, że 
Spaak wraz z całym gabinetem rów 
nież podadzą się do dymisji.

, ^  drugim dniu procesu przeciwko 
'torom kolaboracjonistom grającym w 
i \ 6\ „Heimkehr" zeznają świadkowie 
którzy.

-Akto

aJ(

,.  --(tor Buszyński zeznaie, że 
Ski byj
tym 
ty

"To:

Drugi dzień procesu aktorom z , H e im ke lir"

Bojkot akto rów  polskich
zmusił Samborskiego do wyjazdu z kraju

Gotłieb Sambor. Śtyadek dodaje, żc 
Samborski w pierwszej fazie wojny był 
przeświadczony, że Hitler zwycięży.

Świadek był przewodniczącym sądu 
ZASP-u. Co do ukarania Plucińskiego 
świadek wyjaśnia, że udział Plucińskie­
go w filmie wynikał z jego lekkomyślno 
ścl, gdyż tłumaczył się on że działa! 
pod wpływem terroru. Jak się okazało, 
Pluciński podjął się niebezpiecznego pro 
cederu przewożenia Żydów z Wilna na 
teren G. G., co świadczyło o jego od­
wadze.
. Świadek Lindorfówna artystka teatru 
Polskiego w okresie okupacji nie stykała 
się 7. SaiTtbot skini. Po wyzwoleniu otrzy 
mała list od Eichlerówny, że Samborski 
orzebywa w Rio de Janeiro, gdzie poda 
je się  ̂ za prześladowanego politycznie
uciekiniera.

W  dalszym ciągu zeznają świadkowie. 
(Sprawozdanie z pierwszego dnia pro­

cesu na str. 6-tep

Sambor
egoistą, tchórzem. nie rozumieją 

.. co dobre a co zle. Po powrocie z 
lednia Samborski był bojkotowany 

sti i po otrzymaniu kilkuna
listów z pogróżkami wyjechał z po
eni do Wiednia, gdzie grał jako

nacjonalizacja
PDiUfsîu stalowego w Ai?IM
cJ-ONDYN, 19. 11. (PAP). Izba
c:J“ 'n 373 glosami przeciwko 21! odrzu
i a V.-U

iia 'U prr
brytyjskiego przemysłu 

ty Projekt rządowy przyjęty został

opozycji przeciwko rchwa- 
"ktu ustawy o częściowei nacjo 

stalo-

agim czytaniu większością głosów

USA w ONZ. Posunięcie prćzyden 
ta stanowi pierwsze ofic ja lne za­
twierdzenie dw upartyjnej p o lityk i 
zagranicznej USA po wyborach. 
Jednocześnie prezydent udzielił 
„urlopu“ Warrenowi Austinowi, 
przedstawicielowi USA w Radzie 
Bezpieczeństwa, który „znajduje się 
w złym stanie zdrowia““. Warren 
Austin  jest członkiem p a rtii repu­
blikańskie j. Następcą Warrena mia 
nowany został Beniamin Cohen. Co 
hen jest jednym z n iew ie lu czyn­
nych współpracowników Roosevel- 
ta, k tó ry  pozostał w  adm inistracji 
trumanowskiej. Nie oznacza to o- 
czywiście, aby jego stanowisko mia 
to być specjalnie liberalne.

Do mianowania Cohena przy w i­
zuje się. jednak w Paryżu wielką 
wagę ze względu na sprawę Pale­
styny. Cohen zaznajom.; w  piątek 
Radę Bezpieczeństwa z 'ostatecz­
nym stanowiskiem USA w  tej kwe 
s t i i . W związku z tym w kołach 
arabskich w  Paryżu panuje popłoch. 
Cohen »est bowiem znanym zwolen 
n r- ' - i  "sństwa Izrael.

Obrad» Kom itetu Wjikonaiucyego M OD

Naczelnym zadaniem dziennikarzy
-  walka z podżegaczami wof@mi.ymi

BUDAPESZT, 19.11 (PAP). — Na ' ubolewanie, iż depesza wystana 
popołudniowym posiedzeniu dnia 18 . przez związek greckich dziennika- 
bm. odbywały się dalsze obrady Ko rzy, zawiera fałszywe I oszczercze 
m itetu Wykonawczego Międzynaro- ( wiadomości, obraźiiwe dla narodu 
dowej Organizacji Dziennikarzy. Ge węgierskiego, który okazał gościn- 
neralny sekretarz Hronek podał do ' Wść dla patrio tów  greckich, zbieg- 

j wiadomości, że podkomisja osiągnę tych przed prześladowaniami“, 
j la porozumienie w sprawie ustalę- j Następnie K om ite t Wykonawczy 

nia wspólnej rezolucji. Rezolucja rozpoczął dyskusje nad rezolucją 
, ta zaleca przyjęcie do wiadomości 

sprawozdania generalnego sekreta­
rza Hroneka.

i W dalszych punktach rezolucja 
stwierdza, że Międzynarodowa O r '

: ganizacja Dziennikarzy nie spełni­
ła postępowej ro li w  walce, jaka się 
toczy między podżegaczami wojen- 

j nym i a obrońcami pokoju. Rezolu- 
' cja nawołuje dó popierania idei po­

rozumienia między narodami, jako 
i jednego z najważniejszych zadań 

dziennikarzy oraz upoważnia gene­
ra lny sekretariat do nawiązania i 
utrzymywania stosunków z wszyst­
k im i postępowymi organizacami 
międzynarodowymi, kóre prowadzą 
walkę o pokój.

Rezolucja ta została przyjęta jed­
nomyślnie

Następnym punktem obrad była 
sprawa depeszy dla greckich zwią­
zków zawodowych. Depesza ta prze 
dłożona przez delegatów Francji.
Belg ii i H o landii brzm i: Kom itet
Wykonawczy po zapoznaniu się z 
treścią depeszy wiceprezesa zwią­
zku dziennikarzy greckich Metasa 
i pó zwiedzeniu ochronki d’a dzie­
ci greckich w Budapeszty " raża

P rzedni represjom ł u iijs ted laniom

Protest Rudy Narodowej
Polaków w® Francji

PARYŻ. 1.9. 11. (PAP). Prezydium 
Rady Narodowej Polaków we Francji 
opublikowało energiczny protest przeciw 
ko aresztowaniu i wysiedleniu przewód 
niczącego Organizacji Pomocy Ojczyźnie 
w Lille, Degórskiego.

W  proteście stwierdza się, iż metody 
postępowania władz francuskich wobec 
Polaków, którzy walczyli ofiarnie wraz 
? Francuzami przeciwko okupantom hit 
lerowskimi i którzy po wyzwoleniu Frań 
cji, przodowali -w ptiacy nad jej odbu­

dową — obrażają elementarni" 
honoru oraz godności ludziej i : V
wej. Rada Narodowa Polaków v:c Frań 
cji wyraża głębokie przekonanie, iż mi­
mo tego rodzaju ubolewania godnych wy 
darzeń, wychodźctwo polskie we Fran­
cji, będzie nadal .pracowało dla narodu 
francuskiego i będzie1 nada! zacieśniało 
więzy przyjaźni polsko-franr Jtiej. Przy 
jaźń ta bowiem nabiera dziś głębszej do 
niosfości wobec odradzania się agresyw 
nycji Niemiec Zachodnich

polską. Delegat angielski Bundcck 
i  delegat amerykański M a rtin  usi­
łow a li przekonać delegatów, że re ­
zolucję polską należy zdjąć z po­
rządku dziennego. W odpowiedzi 
na wystąpienia delegatów anglo­
saskich, delegat polski Józef Kowal 
czyk podkreślił, że wśród dzienni­
karzy amerykańskich znajduje się 
■wielu reakcjonistów, którzy porr. -  
gają amerykańskim im perialistom  
w  ich planach wojennych. Z poglą­
dem tym  — zaznacza Kowalczyk — 
zgodził się zresztą sam przewodni­
czący amerykańskiego . związku 
dziennikarzy M artin .

Delegat francuski Maurice Her­
man w  swoim, k ró tk im  przemówie­
n iu  stw ierdził, że propaganda wo­
jenna na łamach prasy rzeczywiście 
istnieje.

Delegat radziecki Judin w yraził 
podziękowanie polskim dziennika­
rzom za korzystną in ic ja tyw ę w a l­
k i z podżegaczami wojennym i,

Propagandzie wojennej prasy an­
glosaskiej delegat radziecki prze­
ciwstawia prasę Związku Radziec­
kiego i kra jów  demokracji ludowej, 
walczącą o pokój. Walka z podże­
gaczami wojennym i wonna być na­
czelnym zadanyem dziennikarzy, ped 
czas pokoju, tak ja k  walka z fa ­
szyzmem była ich naczelnym zada­
niem podczas wojny.

Przyjęcie rezolucji ppSskieJ
Na czwartkowym wieczornym po 

siedzeniu 19 glosami przy 5 po­
wstrzymujących się przyjęta zosta­
ła rezolucja polska, potępiająca 
w • "• 'k ie  form y propagandy wojen­
nej w  prasie. Od głosowania po- 
wsbtzymełi się przedstawiciele 
\ i-s lr i i,  F ■ A ng lii. Be lg ii i 
Holandii. Fct-.yałona zestaia rów ­
nież rezc’ ola węgierska, protestu­
jąca p rz e . ko prześladowaniu po­
stępowych dziennikarzy.

«

mailto:wof@mi.ymi
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Cztery odpowiedzi
^Manchester Guardian“  ma nie- \ wiadomo Stalinów} okazję do w y- 

jak ie  pretensje do przewodniczą- j feązauia na tym  przykładzie is to t-
cego obecnej sesji Zgromadzenia 
Evatia  i Sekretarza Generalnego 
ONZ Trygve L ie  za ich — jak  uwa 
ża niewczesny, nieprzemyślany 
i  nieuzgcdniony apel do szefów rzą 
dów czterech mocarstw o spowcdo 
wanie nowych czterostronnych roz- 
ików w  sprawie Berlina, a następ­
nie w  sprawie Niemiec. „Manche-* 
ster Guardian“  dodaje, że apel ten i „ s newc kłopoty? 
zdewastował w y s iłk i przewodniczą laną odpowiedź otrzym ali pano-

Soiidarność Francuzom ze strajkującymi

Partia komunistyczna piętnuje
terrorystyczne prowokacje locha

nych przyczyn ko n fiik tu  be rliń ­
skiego i do zdemaskowania p raw ­
dziwych in tencji p r i jty k i anglcsas 
kie j. Poza tym  prasa angielska mia j odrzucenia 
ia duże trudności z wyjaśnieniem j górników 
dlaczego porozumienie osiągnięte 
między Wyszyńskim a

PARYŻ, 19.11 (PAP), Federacja 
Związków Zawodowych Górników 
w  opublikowanym komunikacie „o- 
ezekuje od rządu podania powodów 

Żądąń strajkujących

cego Rady Bezpieczeństwa a zara 
zem kierownika i  z w. małej ,,szóst

Represje rządu wobec stra jku ją  , cowników handlowych wypowie się
cych trw a ją  nadal, w  sprawie przeprowadzenia straj

W całym k ra ju  notuje się fa k ty ,! ku  generalnego aż do zwycięstwa- 
świadczące o zdecydowanej w o li j PARYŻ, 19,, 11. (PAP). Na posiedze- 

T .. i francuskich mas pracujących w y- j ¡iiu Zgromadzenia Narodowego wystąpi"
1 “ tonR-uiacwh h i wzywa , waiczenia sobie lepszych w arunków i }a deputowana komunistyczna Anna

strajkujących do „kontynuowania : życia. Kom ite t Wykonawczy Zw ia SchcII z intemelacia w snrawie —- 1) 
Bramughą ; akcją az do zupełnego zwycięstwa“ . zków Zawodowych rohe+nlków i interpelacją w sprawie u

ostało przez rządy anglosaskie stor W szeregu kopalń notuje sie dal i toWych z o p S  pr“ Z P° J ? ^ t c
pedowane. Bo cóż więc narażać się ^  „sztyw nien ie  _ postawy s tra jku - j J

Deputowana Schell podała m. in., że
w ie Trygve L ie  i  E ya ti od rządu 
radzieckiego. Dziękując za ich ini-

k i , p. B raa iug lii, w  którego kom- | cjatywę i  w ita jąc ją  z uznaniem, 
petcncjaelj leżą dalsze negocjacje.
Sugestie przeniesienia sprawy Ber- ______ „  __
lina  na jakieś inne iorum  niż ONZ i tu  berlińskiego są w  dalszym ciągu 
są kończy dziennik na rękę j w arunki porozumienia osiągniętego

rząd jen oferegiii, że jego zdaniem 
podstawą do rozwiązania ke n fiik -

rządowi radzieckiemu, któ ry  od po 
czątku kwestieauje prawo ONZ do 
zajmowania się tą .sprawą. .

Z tych uwag „Manchester Guar­
dian“  w ynikałoby wyraźnie, iż na­
gana należy się Trygye L ic  i Eva- 
tow j już za to tylko, że ośm ielili 
się podjąć in ic jatyw ę, która mogła 
hyc przyjęta ' przez ZSRR, Ale co 
na jm nie j równie dziwne jest żąda­

ły Moskwie w  dniu- 30 s ie rpn i* br. 
i  przesiane następnie jako dyrek­
tyw y gubernatorom czterech stref 

-pkupacyjnyeh , w  Niemczech, Nota 
radziecka stw ierdza dalej, że ZSRR 
zaproponował jednocześnie zwoła­
nie Rady M in is trów  czterech mo­
carstw w  celu rozpatrzenia sytua­
c ji w  B erlin ie  oraz całokształtu za 
gsdrien ia  niemieckiego zgodnie z

ją cych. Wzrasta liczba górników  po j cięstwa we wszystkich portach Frań
rzucających .pracę na znak protestu c ji \ A lg ieru.
przeciwko represjom polic ji. I w dniach 23 i 24 boi. 300 tys. prą

M alik o ..Melijm Zgromadzeniu“

konkurowanie z lada Bezpieczeństwa
raeie dopgowadile fedynle d® roslnmia 01?

PARYŻ, 19,11 (PAP), Ną środo­
wym liocnym posiedzeniu „specjał 
nej kom isji po litycznej“ ONZ kon 
tynuowano debaty w  spray/i o prze 
dłużenia uprawnień t.zw, Małego 
Zgrcmackenia, utworzonego w  ub. 
roku poa nąęiskjem USA, wbrew 
sprzeciwowi ZSRR i kra jów  deipo

n?e, i..?!);- Trygve L ie  i Evatt m ie li í postawieniami poczdamskimi. Po- j acji ludowej.. Delegat radziecki 
uzgadniać z „k im ś“  swe krok i. Po j njeważ zaś w  zakończeniu nota ra - ' Jf !iun M a lik > zabierając głos w  (ly 
meważ nie wchodzi tu  w  grę Zgro dziecka stwierdza, iż rząd ZSRR | skU8Jl, sprzeciw ił się stanowczo 
macizenie Ogólne, ponieważ ani j podzielą zdanie Trygve Lie i  Evą- j SZCniu istn ien iu  „Małego Zgro- 
Evatí ani Trygve L ie  ¡a ty ía fu  pel- | tta  „co" do doniosłości kontaktu 0.  mądzenis“ . Jego rodzaju' tendencje 
niema swych funke ji nie 'są n ikc- sebistego i wzajemnego zaufania - ^t\/orzęnią organizacji, icon kuru 
mu podporządkowani, a Trygve między k ierow nikam i mocarstw dla ««e j 5 Radą Bezpieczeństwa 
Lie, jako Sekietayz Generalny „p o  pcjjrąw y stosunków międzynarodo- Pcahissia M a lik  -  ̂mogą jedynie 
waznicny jest przez Kartę ONZ, do wych“ , w ynika z tego niedwuznacz uóprpwadzic do rozłamu Organiza

„Małego Zgromadzenia“ w  sprawie 
Kerei były dla USA i monopolistów 
amerykańskich bardzo korzystne. 
Z tego też powodu Stany Zje&noczo 
ne pragnęłyby tej organizacji prze 
kazać również sprawę ko lon ii włos 
kich, G recji } Palestyny i ten spo-

pplicja wrzucała granaty z gazami łza" 
wiąeyipi do mieszkań robotniczych. Spo 
wodowało to choroby wielu górników i 
ich członków godziny. Jedno 8-miesięcz 
ne dziecko straciło wzrok wskutek w y  
buchu granatu. Policjanci kolbami żabi 
Ii górnika Jamseka. . /

Następnie przemawia} minister prze­
mysłu i handlu Lacoste. Zaatakował on 
ostro strajkujących, po czym zaznaczył, 
że ,.rząd może przetrzymać strajk górni 
ków". Mówca podkreślił, że rząd ni* 
jest gotów do przyjęcia postulatów straj 
kujących.

Deputowany komunistyczny Lecoeur 
w odpowiedzi na deklarację min. Laco-

podejmowania wszelkie j in ic ja ty ­
wy zgodnej z duchem i lite rą  K a r­
ty  — żądanie uzgadniania je j z nie 
w ym ien ienyin i przez „Manchester 
Guardian“  czynnikam i uważać na­
leży za drastyczną próbę ograni­
czania kcmpetencji Sekretarza, Ge­
neralnego ONZ, jeżeli nie idą po 
myśli strony przeciwnej.

Na o fic ja lny m onit ni® trzeba 
było długo czekać. Noty przesiane 
Trygve L ie  i Evatfow i przez M ar­
shalla i Bevina w  słowach pozba­
w ianych nawet te j szczypty kurtua 
z ji jaka obowiązuje 'przy wymianie 
pficjalnyftR-'ff«Rnme«t4w. wskazują, 
iż sprawa Berlina znajduje sie na 
porządku" dsieńńym Rady Bezpie­
czeństwa i rządy mocarstw zaciiod- 
nich sprsectwtąją sio ‘podjęciu roz 
mów na jak ie jko lw iek  innej płasz­
czyźnie.

W tak im  sformułowaniu dopatry 
W3Ó się można bez trudu pcucza- 
n ia  Trygve L ie  i Evatta, że wtrąca 
ją ,s ię  w  nie swoje sprawy, z d ru ­
giej strony jednak potwierdzenia 
jeszcze raz własnego stanowiska, że 
żadne rozmowy w  sprawie Berlina 
nie doprowadzą do celu, jeś ji u- 
przednio nie zostanie zniesiona 
„blokada“  tego miasta. Jest to więc 
także pouczenie i skareenie Bra- 
m uglii, którego nowe poczynania w 
te j sprawić są może nie na rękę 
pewnym kolom. Już raz taka in ic ja  
tywa B ram uglii, k tó ry  ‘uzgodnił z 
Wyszyńskim pewną platform ę po­
rozumienia, następnie zdezawuowa­
na przez rządy zachodnie, dala, jak

c jj Narodów Zjednoczonych.
M a lik  przypomina, żę decyzje

S3SE3(aoyn

!klEiœ  oleissfwM arm ii Indowa!
NOWY JORK, 19.11 (PAP). —

W alki w  rejonie Suezou trwają

nie, iż droga do rokowań zarówno 
w  sprawie Berlina, ja k  ’> całoksz­
ta łtu  sprawy niem ieckiej, ja k  w re ­
szcie m  temat międzynarodowego 
porozumienia stoi —- jeśli idzie ®
Związek Radziecki — otworem.
Pod w arunkiem  wszakże, iż nego­
cjacje te oparte będą na “osiągnię-

b h \ ™ r w i0 ie c i8 c b ' a nie 118 —  w rar ne ^ uczou w,b te u ,.. '« . ! dalszym ciągli. Drogę do Nankinu
Warto tu może przypomnieć. Iż , zagradzają a rm ii ludowej jeszcze 

zarówno przedstawiciele Związku dwa stosunkowo słabe punkty epo 
Radzieckiego, ja k  Stanów Zjedno- : ru  Czang-Kai-Szeka — miasto Peng 
czcnyeh, W. B ry tan ii i F rancji ak- pu } rzeka Yangtse. W samym Nan 
cęptowall; tresc znanej rezolucji u - k in j e orą? w  Chinach środkowych1 
cmyalonej na wniosek delegacji „  , . , , .
meksykańskiej przez Zgromadzenie i nas'10,16 P^hiczne w  dalszym ciągu 
Ogólne. Rezolucja ta. ja k  wiadomo, j przybierają na sjle,

Na froncie północnym wojska lu  
dewe pod dowództwem gen, Lin_ 
Piao zbliżają się coraz bardziej do 
Pekinu i  koncentrują się w  odległo 
ści około 40 kim , od miasta. Na 
wschodzie oddziały chińskiej a rm ii 
ludowej, które w  3 miejscach prze

sób ominąć zasadę jednom yślnoici j sfe. stwierdził odpowiedzialność rządu 
w ie lk ich  mocarstw, obowiązującą ; za przedłużanie sie strajku. Podkreślił 
w Radne Bezpieczeństwa. i 0,n, że strajk może'być zakończony je-

. ‘ f 1™ dalszej dyskusji delegaci ; jynie w wyniku pertraktacji miedzy n ł
C hin kuommtangowskjch i Hojaa- ! dem górnikafiiii

Z kolei.zabrał głos minister sprawicdli 
wości Marie, który zakomunikował, żc

d ii poparli wniosek Iranu w  spra 
v/ie przedłużenia prac „Małego Zgro 
¡madżenia“ , nstom iast przedstawi­
c ie l Jugosławii oraz delegat U kro i 
wy — Bogomołow wypowiedzią 
l i  się przeciwko temu wnioskowi.

Olbrzymie straty Czaai-Iai-SziSsa

zawiera apel do w ie lk ich  mccarstw 
o podjęcie wszelkich możliwych 
kroków w  celu likw id a c ji istnieją-* 
ęycja między ń im i nieporozumień. 
Jakie jest ustosunkowanie się do 
tego apelu, na to dostarczają właś 
nie dowodów odpowiedzi rządów 
czterech mocarstw na apel Trygve 
Lie i Evatta. (Ji.K.)

kroczyły W ie lk i Mur, oddalone są 
od Pekinu o 40 do 90 kim,

aręsfrowana 1050 górników, % których 
300 skazano na karę aresztu*

Ksmofllkat Biira PsSitycznsgo 
franeeskiej partii komunistycznej

Biuro Polityczne“ francuskiej partii ka 
niuniśtycznej cpublikotrało łiomunikat, 
w którym stwierdza: że „kłamstwa Ju- 
Ięsą Mocha zmierzają do odwrócenia 
uwagi mas ludowych od straszliwych 
skutków jakie przynosi dla Francji poli" 

j tyka rządu kapitulacji narodowej“ . Obec 
Podsumowując w yn ik i w alk w nie — iak za ęzasów Hitlera — ruda 

M andżurii, prasa nowojorska pod- francuska zostaje wywożona do Ruhry, 
kreślą następujące sukcesy chiń- gdzie, będzie przerabiana na stal nie- 
sklej a rm ii ludęiwej: i miecką. Gdyby rząd francuski — oświad

.1) Wschodnia arm ią ludowa wy~ ' eza komunikat — nie wyrzekł się praw 
zwoliła Tsinan — stolicę pf-owincji i Francji, do. ędszkpdowąń-, węgiel Zagt. 
Szantung, likw idu jąc  lOO-tysięczną Robry służyłby obecnie do przerabiania 
arm ię Kuomintangu, rady francuskiej na stal francuską. „Jest

2) W Chinach północnych karnpa- f ,t3'’naredowa Politvka ~  C7' ^  
nia przeciwko Czapg-Kai-Szekowi da,e| r .  ^  ? 2
uwieńczona została zdobyciem 161 ^n 'kansk.ch , którą rząd praęn.e ukrj-ć

■ ■ przed narodem, rozpętując ohydną Kam

Francja przedstawia własny plan
z s i g ą d t i  Z n ^ S ę b ia  l a h r y

miast i  przejęciem kontro li nad 250 
kim. odcinkiem l in i i  kolejowej Pe 
k in  ’— Suiyuan,

panię antykomunistyczną, wzorowaną M  
hitleryzmie. Kończąc komunikat wzywa 

. . masy pracujące i wszystkich republika-
3) W Chinach północno-zachodnich nów <J0 zjednoczenia się i do akcji prac 

armią ludową zajęła 6 miast. S traty c|w projektowanym antyrobotniezy'11 
Czang-Kai-Szeka na tym  odcinku uchwałom, przedstawionym przez r z ą d  

f i  on tu wyniosły 23 tysiące ludzi. przy. poparciu b. Vichystów i zwolenni
4) W Chinach środkowych padł ków de Gaulia.

węzeł kolejowy i strateg iczny, lianaMniilcili TftT
Czeng-Czou oraz stolica p row inc ji R W im im u
Honan — Kaifeng. A rm ia ludowa ' Komisja administracyjna CGT opubl' 

LONDYN, 19.11 (PAP).) — Hervej cuski plan zarządu na tym  teryto- opanowała również 400 kim . odci- kowala komunikat, w którym wzywa do 
Alphand, szef delegacji francuskiej rium . i nek ważnej l in i i  kolejowej Lunghai. wzmożenia akcji solidarnościowej ^
na londyńską konferencję 6 mo_’ p »p v *  1Q11 /riAT,, , T ,pavotixr PARYŻ, 19.11 (PAP), Ną czwart-
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W  kilku w \er szach
dnią a r ty le r i i  w  ro ku  1948 z dnia 19 paź­
dz ie rn ika  (p ią tek) na dzień 21 listopada 
(n iedziela).

*
— P rezydent R e pu b lik i W ęgierskie}, 

SzaUasits, p rz y ją ł w  środę cz łonków  K o  
m ite tu  W ykonawczego M iędzynarodow e j 
O rg an izac ji D z ienn ika rzy , k tó r y  ob radu­
je  w  Budapeszcie.

— Rezolucja W łosk ie j P a rtii K o m u n i­
s tyczne j w  spraw ie „s tu d iow an ia  h i­
s to r ii W szechzwiązkowej K om un is tycz­
ne j P a rt i i B o lszew ików “  s tw ierdza, że 
s tud iow an ie  h is to r ii W KP(b) i je j ro z ­
powszechnianie ma ną celu podn ies ie ­
n ie  poziom u ideo logicznego p a rtii.

, &
W ioska P artia  K om unistyczna i W io­

ska P artia  Socja listyczna uzgodn iły  w spół 
n y  plan dzia łania w  celu przeciw staw ię  
nia się kam pan ii, prow adzonej od pew- 

’ nego czasu przez rzarl chrześcijańsk ie j

pa obecnych na p rzy ję c iu  gości zaczęła 
w znosić o k rz y k i: „P recz  z p lanem  M a r­
sha lla !“ , „C hcem y p o k o ju !“ , n iędopu- 
szczając ambasadora do głosu.

*
— W M adryc ie  stracono w  środę h i­

szpańskiego an tyfaszystę  Gonzalesa, k tó  
r y  skazany zosta ł na śm ierć przez sąd 
Franco.

*
— P rem ie r dc Gasperi w y je ch a ł do 

B rukse li, gdzie spotka się ze Spaakiem 
i  in n y m i p o lity k a m i b e lg ijs k im i.

*
— Tzw . „zgrom adzenie k o n s ty tu c y j­

ne“  zachodnich N iem iec w  Bonn zade­
cydowało, że zachodnie N iem cy  posia­
dać będą własną flagę w  ko lo rach  czar­
nym , czerw onym  i z ło tym .

— Do K o m is ji P ow ie rn icze j ONZ w p ly  
nę ly  różne re zo luc je  w  spraw ie sy tu a c ji
W A frW O P.-tłlT/Jnimim-Ynohnrłwin-i TTnlo

lvw an  W w yn iku  powyższych sukcesów, : ^ 'd a m u  iiomocy strajkującym górni
carstw w  sprawie Zagłębia Ruhry, k nogiedzenlu kom is ii sn?aw Pod k °n fro lą  władz ludowych znaj- ko™‘ , .  ,  . . . .
przedstawił delegatom W ielkie j B ry  a N n r^  du-i® się obecnie olbrzymie teryto-I Kom.s, a .administracyjna ora* sek cH
tan ii i Sianów Zjednoczonych fran- rium , zamieszkałe przez 170 milfo.* ™ 1.zw,^ ° * l » ' ^ ^ y c h  .

nów ludności. obelżywe i kłamliwe wypowiedzi mm>
I stra spraw tyewnętrznych oraz reakcyj' 

S traty Czang-Kai-Szeka w  ciągu nej zgrai na temat niejąsnego pochodze 
28 miesięcy w ęjny obliczane są na nią pomocy okazywanej górnikom“ , 
ok. 3,5 m iliona żołnierzy, przyczyna Komisja administracyjną oraz sekreta 
od chw ili rozpoczęcia kantpaniii rze związków zawodowych wyrażają &° 
mandżurskiej, Kuomintang m ia ł race podziękowanie zagranicznym górni' 
stracić przeszło pół-m ilionową ar- kom, oraz organizacjom związkowym, M

dowego przyjęto uchwałę: 1) przy­
pominającą decyzję Zgromadzenia 
Narodowego z czerwca rb., domaga 
jącą się międzynarodowej kontro li

. E a ia  M in is tró w  Z w iązku  Radzie- l szonego na p rzy ję c iu  w  S heffie ld , do sz ło1 ^ rz a d u  kopalń i przemysłu Ruhry, 
eKicgo postanow iła  przenieść obchód j do dem onstrac ji an tyam ę rykańsk ie j. Gru, 2) protestującą przeciwko powierzę

n iu  fab ryk i kopalń Ruhry b, w ła
ścieielom niemieckim, 3) domagają _______ ___ .. . . . . .  ....... ......
cą Się podczas negocjacji w  Londy-' mię, w  przeważającej swej części— poważną pomoc okazywaną strajkuj?"
nie przeprowadzenia tezy francu- ' '  .....................* .............  '" ’
skiej w  sprawie kon tro li Zagłębia 
Ruhry,

Ponadto kom isja postanowiła 
zwrócić się do Zgromadzenia Naro 
dowego o jak najszybsze wyznaczę 
nie daty dyskusji nad problemem 
Ruhry-

d e m okra c ji i obszarn ików  w  p ro w in c ji | w  A fryce  P o łudn iow o-Z achodn ie j. U ni.. 
E r r i l i i  p rzec iw ko zw iązkom  zaw odow ym , , P o ludn iow o-A frykańska , pod k tó re j kon  
p a rtiom  dem okra tycznym  i dem okratycz"! tro ią  zna jdu je  się te ry to r iu m  A f ry k i Fo-
n ym  zarządom gm in nym . . . .  ........................................ . . .

*
— A kc ja  pom ocy gó rn ików  radz ie ­

ck ich  na rzecz stra ¡ku jących  g ó rn ików  
fra ncusk ich  trw a  nadal z niesłabnącą 
silą.

— P rzew odn iczący’ i sekretarz p a r t i i 
kom un is tyczne j USA — Foster i Denis,

łudn iow o-Z acho dn ie j, odm awia poddania 
tego te ry to r iu m  system ow i p o w ie rn i­
ctwa.

— W zw iązku z w yznaczonym i na 5 
g rudn ia  separa tys tycznym i w yb o ra m i do 
w ładz sam orządowych zachodnich sekto­
ró w  B e rlina , zarząd w o ln ych  n iem ie ­
ck ich  zw iązków  zaw odow ych o p ub liko - 

p rzos ła li g reck ie j p a rtii kom un is tyczne j . w a ł odezwę, w  k tó re j podkreślą , że w y - 
te ięgram  g ra tu la c y jn y  z oka z ji 35-lecia b o ry  te sa nielegalne i  anty/flem okra-
je j is tn ien ia .

*
—- Rząd rum uńsk i zaprotestow ał w o ­

bec rządu francusk iego przeciw ko pew­
nym  zarządzeniom, sk!ero\vanym  prze­
c iw ko  obyw ate lom  ru m uńsk im  we 
F rane ii.

*
— W czasie p rzem ów ien ia  ambasado­

ra  USA w  Lo ndyn ie , Douglasa, w yg ło -

tyezne, sprzeczne z- K o n s ty tu c ją  i  p ro ­
wadzą do ostatecznego podzia łu B e rlina .

— W edług w iadom ości, nap ływ a jących  
z T ok io , spodżfbwanc jes t tam  przesile­
n ie rządow e i  nowe w y b o ry  do pa rla ­
m entu.

*
.— Na Gangesie zatonął sta tek z 500 

pasażerami oraz dużą ilośc ią  byd ła .

I o w y  v z q d  i is o rJ d
w sriurpn składzie

RZYM, 19. 11. (PAP). Z Aten dono­
szą, że przywódca partii liberalnej So- 
fulis sformował nowy rząd dwupartyjny, 
złożony z 12 przedstawicieli liberałów i 
16 populistów. Członkowie rządu, któ­
rego skład mało różni się od poprzednie 
go, zostali już zaprzysiężeni przez króla 
Pawia. Tsaldaris zachował tekę wicemi­
nistra spraw zagranicznych.

W  związku z przyjęciem przez Sofu 
lisa misji sformowania nowego rządu, w 
fonie partiii liberalnej najtąpil rozłam. 
Grupa 68 posłów partii liberalnej z wi 
ceprzewodnićzącym partii — Venizeló- 
sem — odmówiła poparcia nowemu rzą 
dov '

wyszkoloną i  wyposażoną w  sprzęt cym, których rząd francuski usiłuje zwy 
wojenny przez Stany Zjednoczone.  ̂ ciężyć wygłodzeniem.

Duskusiij nad sprauią Palestyn»

Podejrzane zainteresowanie Anglii
p i i s t f i i i i E  M e f e w

PARYŻ, 19. 11. (PAP), Komisja Po 
lityczna ONZ na czwartkowym swym 
posiedzeniu kontynuowała dyskusję nad 
sprawozdaniem br. Bernadotte'a, dotyczą 
cym planu podziału Palestyny.

Brytyjski minister stanu Hector Mac 
Neil poparł w całej pełni propozycje hr. 
Bernadotte, usiłując dowieść, iż są one 
rzekomo zgodne z zeszłoroczną uchwa­
lą Zgromadzenia Generalnego ONZ.

Mac Neil wypowiedział się za odebrą 
niem Żydom Negcvu wzamia.n za odda 
nie im Galilei, wykazując rzekomo korzy 
ści, jakie zamiana „.pustynnego“  Nege- 
vu ną „żyzną“  Galileę przyniesie Ży­
dom. Mac Neil nie wspomniał jednak o 
złożach surowców, jakie kryją wnętrza 
„pustynnego" Negeytt, ani też nie 
wspomniał o zainteresowaniu Anglii tym 
obszarem.

Delegat Syrii, Faris El Klioun/. ndrzu 
d l fijan Bemadottera lęrytykując :dno-

cześnie Anglię za ciągle lawirowanie 1 
częstą zmianę stanowiska w kwestii Pa 
lestyńskiej.

Na popołudniowym posiedzeniu Kob’j 
sji Politycznej przemówienie wyg^oSl. 
przewodniczący delegacji Arabii Sauóy) 
skiej emir Fejsal, który ostro skryty*1? 
wał plan Bernadotte'a i wypowiedział f '  
przeciwko podziałowi Palestyny 
kiejkolwlek bądź formie". Émir 
skrytykował też Wielką Brytanię j  ,| 
pieranie planu Bernadotte'a i oświadcz! 
że państwa arabskie .przeciwstawi? 
zbrojnię próbom podziału Palestyny- ^

Delegacja brytyjska zaproponował* ^ 
czasie debaty w Komisji PolityÇ*^ 
ONZ utworzenie specjalnej komisji 
żouej z przedstàv/icieli 3 członków 
rodów Zjednoczonych dla wprowadze 
w życie planu Bernadotte'a i dla 
cia funkcii mediatora O N Z w y 
nie
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Apolityczna szkoła
\ V  n a s z e j  _ p ra c y  ośw ia tow e j 

szczególnie poważne są osią 
°^? c ia  w  dziedz in ie  średniego 
lqo 'fn ' c^w a zawodowego. W  r . 

8/39 b y ło  w  Polsce średn ich  
zawodowych. (z ku rsam i) 

^ ■— w  r. 1947/8 z górą dw a 
\y2y w ięce j ,a m ianow ic ie  3.419. 

. t y c h  sam ych la tach  b y ło  ucz- 
j °w  216.500 i  390.619 —  p rz y  za 
^ n ie n . u  państw a m n ie jszym  

1̂ CeJ n iż  o jecfną czwartą.
~~ Ten rozw ó j średniego .szkol 

lctw a zawodowego uzasadnio- 
y je s t po trzebam i

„Z adan iem  naszym  je s t dalsze 
i  głębsze u p o lityczn ie n ie  szko ły, 
n a u k i i  nauczyc ie la “ .

Teza o apo lityczności szko ły 
jes t p u s tym  frazesem, bo „apo­
lity c z n a “  szkoła n ig d y  w  rzeczy 
Wistości n ie  is tn ia ła . P rzed w o j­
ną szkoła nasza w ych o w yw a ła  
m łodzież w  duchy an tydem okra ­
tycznym , bo  ta k ie  b y ło  państw o 
i  taka  b y ła  p o lity k a  rządu. Prze 
cięż n ie  b y ły  w y razem  apo li­
tyczności szko ły  chu ligańsk ie  po 
g rom y na u n iw e rsy te ta ch  p rz y  

p rze m ys łu  i p rzy jazne j neu tra lnośc i w ładz ̂ „ — i-  ̂  jc/ j. ia [ l /..j | a n u u j u t u l i  a n u łO P i W
r o ln ic tw a  i  stosow nie do tych  I szko lnych i  p ro ku ra to rsk ich .

y°trzeb przez całe la ta  jeszcze 
°sć średnich szkó ł zaw odow ych 
ędzie s ta le  w zrasta ła . U czn io - 
ne tych  szkó ł to dorasta jąca m ło

dz
dzi

k tó ra  „za ro k  czy dw a w y j 
w z n ie j i  stanie do w spó lne j, 

ro b o tn i-ezPośredniej p ra c y  z
i  chłopem . Z  m łodz ieży te j 

Worzą się p rzysz łe  k a d ry  tech 
lCzne naszego nowego ż y d a  go­

spodarczego. D latego 
ważna je s t sprawa,

Sri!e ta m łodzież jest 
W-

K le r  ze sw e j s tro n y  o tw a rc ie  
w a lczy  o szkołę w yzn a n io w ą  n ie  
zaś o szkołę apo lityczną . D ow o­
dzenie, że teza o apo lityczne j 
szkole to  oszukańczy frazes, je s t na p rze b u d o w ę  
w  g runc ie  rzeczy w yw a la n ie m  szkolnego, 
o tw a rty c h  d rz w i, ' ‘

W ychow an ie  szko lne m usi s łu 
żyć po trzebom  państw a, po trze ­
bom  P o lsk i lu d o w e j i  dem okra ­
tyczne j, ro z w ija ją c e j się w  k ie ­
ru n k u  u s tro ju  sp raw ied liw ośc i 
społecznej, u s tro ju  bezklasow e- 
go. Jeże li w  d anym  w yp a d ku  zaj 
m u je m y  Się spec ja ln ie  średn im i 
szko łam i zaw odow ym i, to  są do 
tego is to tne  pow ody. U czn iow ie  
ty c h  szkó ł także  w  szkole pod­
staw ow e j p rzew ażn ie  n ie  o trz y ­
m a li odpow iedniego w yszko le ­
n ia  św iatopoglądow ego a w cho 
dzą w  życie  za rok , za dw a. D la ­
tego spraw a na leżytego posta­
w ien ia  w ychow an ia  ideowego w  
średn ie j szkole zaw odow ej je s t 
p iln a  i  n ie  pow inna  n a w e t czekać 

całego u s tro ju

NEe p o jed ziem y do B eyru ta
KSepesni m in . M e d s d e w s id g p j

do przewodnSczcicsgo U 1 E S C 0
M in is te r Modzelewski wystosował 

do Przewodniczącego I I I  Sesji 
UNESCO pismo następującej tre -

2.

sci:
„M am  zaszczyt podać do Pańskiej 

wiadomości, że delegacja polska 
nie weźmie udziału w  pracach 
II I-e j K onferencji Generalnej 
UNESCO zwołanej do Beyrutu, ze 
względów zasadniczych.

Rząd Polski uważa za niedopusz­
czalne zwoływanie konferencji ge­
neralnej w  k ra ju  prowadzącym w oj 
nę. Wysokie cele UNESCO okrgślo 
ne Są w  art. 1 pkt. 1 konstytuc ji 
UNESCO z dn ia  15 listopada 1945 
r. „Celem organizacji jest przyczy­
n ić  się do utrzym ania pokoju i bez 
pieczeństwa przez pogłębienie, za 
pomocą wychowania, nauki i  k u l­
tury, współpracy narodów dla za­
pewnienia ogólnego poszanowania 
sprawiedliwości, praworządności 
oraz praw  człow ieka i  podstawo­
wych swobód, które  K a rta  Naro­
dów Zjednoczonych przyznaje

Pic!,wszystkim  bez różnicy rasy, 
języka lub  re lig i i“ .

Przez w ybran ie  na miejsce Kon­
ferencji Generalnej kra ju, który, 
gwałci decyzje ONZ w  sprawie Pa­
lestyny i  którego rząd składa co 
na jm nie j dziwaczne zapewnienie 
wstrzym ania działań wojennych 
ty lko  do ch w ili zamknięcia Konfe­
rencji Generalnej, UNESCO prze­
ciwstaw ia się w łasnym podstawo­
wym zasadom.

Stw ierdzając z praw dziw ym  ża­
lem, że UNESCO, w  k tó rym  Rząd 
Polski w idz ia ł i  cen ił in s tru rn m t 
pracy pokojowej, schodzi m im o 
w ie lu  zastrzeżeń, z drogi, k tó rą  rau 
w ytyczyły K a rta  Narodów Z jedno­
czonych, Konferencja w  San-Fran- 
cisco oraz A k t Końcowy Konfe­
renc ji Londyńskie j łącznie z kon­
stytucją UNESCO z dnia 16 lis to ­
pada 1945 r., Rząd Polski zmuszo­
ny jest wstrzymać się od wysłania 
swej delegacji do Beyrutu, na I I I  
Konferencję Generalną UNESCO",

szczegół- '■ 
ja k  w ła  

p rzygo to - !
iw a n a  do p ra cy  fachow ej i do 

vVe.1 ro l i  społecznej.
O m aw ia jąc tę spraw ę na po- 

iedzen:-u h k ty w u  ośw iatowego 
w icem in . Jab łońsk i s tw ie r*
że n ie s te ty  w  szkołach zawo- 

do’

Sejm w obronie Polaków we Francji
Przyjęte ustawy ratyfikacyjne i projekty ustaw

Zwołane na wczoraj plenarne posie-

C S * ™ 5'  *ndencję  do spychania  na nych i dekretów rządu z mocą ustaw, 
ypszy, n ie raz  bardzo d a le k i p lan  uprzednio przedyskutowanych przez ko- 

Szys tk ich  p rob lem ów  ideow o- {
. ychoiwawczych i  światopoglądo 
^y c h .

Sprawa na leżytego postaw ie- 
la  . w ychow an ia  ideologicznego 

, ®biera w  średn ie j szkole zawo 
° 'Vo.i szczególnej ostrości ze 

^ g lę d u  na ch a rak te r' te j szko ły,
ale je s t ty lk o  częścią zagadnie-

a obe jm ującego całe nasze 
.-.olnictwo. M in . Skrzeszewski 

zagadnienie w  ty c h  słow ach:

Hesza min. Komunikacji ZSRR 
óo min. ¡Cmnikacfi S.P.

•list 2wf^z^u 2 życzeniami, jakie mi- 
u  cr J. Rabanowski wysłał ministrowi 
ttlę '"A k a c ji ZSRR B. Bieszczewowi z 
d zh Rocznicy Rewolucji, nadeszła 

następującej:
j^,'Troszę Pana, Panie Ministrze przy- 
Hir- w'Tazy szczerej wdzięczności ode 
sęT® * wszystkich kolejarzy ZSRR za 

?C2ne pozdrowienia i najlepsze ży- 
Itoj11.13 Pana i wszystkich polskich 
Soce,a,r2y 2 okazji 31 rocznicy Wielkiej 
(Węjc® ’Btycznej Rewolucji Paźdzrrniko-

^ m i e r  Józef Cyrankiew icz po­

l s k i

wyksssawczy aczezeuia 
15Q-fecla uraJzin 

k im m  M ic k ie w ic z a

kom ite t wykonawczy ogólno 
Częn ' j eg0 honorowego kom itetu ucz 

la 150-lccia urodzin AdamaMig}..:
dzieł ewicza w  następującym skła- 
b0,! ; .  Przewodniczący Stefan Dy- 

m in is te r K u ltu ry  i Sztuki, 
V W Pcyj W łodzim ierz Sokorski, 
L, f jn - s t e r  k u ltu ry  i sztuki i
Oś,.,-1119 Krassowska, w icem in ister bwietv

. F ilm  P o lsk i“ . W ilhe lm  
fłacBg nyrek to r naczelny Polskiego 

„  M. Bodalski, sekretarz gen. 
Wy' k’arn Chłopskiej, P io tr Boro- 
siRbi0 5rek-toi- departamentu przed- 

artystycznych i ' rozryw  
f»ebei in Mm. K u ltu ry  i  Sztuki. Boi. 
hr.j. , sekretarz KGZZ, Ign. Hen- 
^tią jję^pctlyrektor B iu ra  Kom ita tu  
ł ?i)Rr. r ńw do spraw ku ltu ry , St.

. mmi kom ite tu  wykonawcze 
:z6d a: .St. A lbrecht, dyrektor na- 
ł i l n j  ..F ilm  P olski“ . Wi-li

Przewodniczący Naczelnej 
rdzieży, A l. Jackewicz, 
departamentu prasy MSZ,

i nrenz, dyrekto r naczelny' W  .. — . ......
t 1'6ze§C'1' Muzeów, H enryk Lukrec, 
u, z'n,-. ^aw . D ziennikarzy P , 
f W ^ i  .M icha lski, dyrektor dep. 
bą-y . ci A rtystycznej M in  K u l 
?bZgyv ^ z'u k i, Irena -SzJacJiflska. 
^et. r t1icznca zarządu gł. L ig i Ko 
«o,- -mi. Sztech^iski, dyrektor
ts Ara W3 r,',Sb 'Cą !pracy K u ltu ra lne j z 

prof. Stefan Żulkię v- 
Ins ty tu tu  Badań L i-ttol dyr

Ustawy ratyfikacyjne
Na pierwszym punlccie porządku 

dziennego było sprawozdanie Komisji 
Spraw Zagranicznych o rządowym pro­
jekcie ustawy o ratyfikacji umowy mię­
dzy Polską a Związkiem Radzieckim 
z dnia 8 . li.pca 1948 r. o stosunkach 
prawnych na polsko-radzieckiej granicy 
państwowej, zreferowanej przez pos. 
Kuroczka (PPR).

Projekt ustawy został przez Sejm, 
przy oklaskach całej. Izby, w drugim, 
a następnie w trzecim czytaniu — 
jednomyślnie uchwalony.

W  ten sam sposób przyjęto projekt 
ustawy o ratyfikacji konwencji między 
Polską a Związkiem Radzieckim z dnia 
8 lipca 1948 r. o sposobie regulowa­
nia konfliktów granicznych i incyden­
tów oraz konwencję, składającą się z 
20 artykułów, referowaną również przez 
posła Kuroczka.

Wątkowe kredyty
W  następnym punkcie porządku 

dziennego poseł Mitura (SL) złożył 
sprawozdanie Komisji Skarbowo-Budże­
towej o rządowym projekcie ustawy 
o dodatkowych kredytach do budżetu 
na okres od 1 stycznia do 31 grudnia 
1948 r., w sumie 50.290.303.000 zl, znaj 
dującej pokrycie w przewidzianej nad­
wyżce budżetowej oraz we wpłatach 
przemysłu państwowego.

W  sprawie tej po sprawozdawcy za­
bieraj glos wicemin. Jastrzębski, który 
wyjaśnia, że wydatki przewidziane na 
cele administracyjne wynoszą zaledwie 
1/5 ogólnej sumy kredytów. Wygospo­
darowane nadwyżki idą^ przede wszyst 
kim na człowieka i 'na rozwój gospo­
darki narodowej. Mówca stwierdza też 
znaczny wzrost dokładności budżetowa­
nia. W  r. 1946 kredyty dodatkowe 
wynosiły 35 proc. budżetu, w r. 1947 
— 13 proc., obecnie zaś — po odli­
czeniu 12 miliardów wygospodarowa­
nych przez przemysł na środki budże­
towe oraz 13 miliardów — na wydatki 
które mają być dokonane _ dopiero w 
roku przyszłym, właściwa suma kredy­
tów- dodatkowych wyniesie 7 proc. bud­
żetu.

W  drugim i trzecim czytaniu Seim 
zatwierdził jednogłośnie rządowy pro­
jekt ustawy.

Bez dyskusji przyjęto następnie pro­
jekty ustaw:

o zmianie organizacji i zakresie dzia­
łania Urzędów Likwidacyjnych, która 
znosi instytucję Głównego Urzędu L ik­
widacyjnego, przenosząc jego' funkcje 
na Min. Skarbu;

o rządowym projekcie o zasiłkach 
dla niektórych kategorii funkcionariu- 
szów skarbowych złoży} poseł Dąbek 
(PPR). Dotyczy to przede wszystkim 
funkcjon ar! uszów Ochrony Skarbowe! 
j Kontroli Skarbowej — w wypadkach 
całkowitej łub częściowej utraty zdol­
ności do pracy zarobkoweL

o rządowym projekcie ustawy o przej 
ściu na własność państwa niektórych 
lasów i innych gruntów samorządo­
wych (po wyjaśnieniu min. Podedwor­
nego).

Następnym punktem porządku dzien­
nego było sprawozdanie Komisji Rolnic­
twa i Leśnictwa oraz Samorządowej 
o rządowym projekcie ustawy o pomo­
cy sąsiedzkiej przy odbudowie wsi, za­
pewniającej pomoc dla drobnych rolni­
ków.

Ustawa w drugim i trzecim czytaniu 
została jednomyślnie przez Sejm uchwa 
łona.

Następnie przyjęto szereg zmian de­
kretów, ą mianowicie:

o wyłączeniu ze społeczeństwa pol­
skiego osób narodowości niemieckiej;

o przenoszenia i zwalnianiu notariu- 
szów oraz o powierzaniu .pełnienia obo­
wiązków notariuszów sędziom i proku­
ratorom w okresie przejściowym^

o zmianie dekretu z dnia 28 paź­
dziernika 1947 r. o dochodzeniu rosz­
czeń z weksli, wystawionych przed 
dniem 9 maja 1945 r.;

o dostawach, robotach i usługach na 
rzecz Skarbu Państwa, samorządu oraz 
niektórych kategorii osób prawnych;

o produkcji win, moszczów winnych 
i miodów pitnych oraz o obrocie tymi 
produktami ;

o zmianie dekretu z dnia 16 maja 
1946 r. o zobowiązaniach podatkowych, 
który rozszerza kompetencje ministra 
Skarbu na ministra Administracji Pu­
blicznej oraz na ministra Ziem Odzy­
skanych ;

o . zmianie ustawy z dnia 30 stycznia 
1948 r. o obowiązku społecznego osz­
czędzania i

o jednorazowej wpłacie na rzecz 
funduszu A — Społecznego Funduszu 
Oszczędnościowego.

Konwencja polsko-francuska 
o zabezpieczeniu społecznym

Po przerwie obiadowej przewodniczy | który stwierdza, że Związek Parlamen- 
wicemarszałek Barcilcowski, który udzie- j tarny Polskich Socjalistów ocenia poży­
ła głosu pos. Pradze (PPS) w celu tywnie konwencję generalną między Po! 
złożenia sprawozdania , Komisji Spraw ską a Francją o zabezpieczeniu spo- 
Zagranicznych o rządowym projekcie j lecznym i będzie glosować ża jej raty- 
ustawy o ratyfikacji konwencji generał- fikacią, ale uważa za konieczne pod-
nej polsko-francuskiej 0 zabezpieczeniu 
społecznym, podpisanej w Paryżu wraz 
z układami dodatkowymi i protokółem 
ogólnym dnia 9 czerwca 1948 r.

W  dyskusji, jaka się wywiązała, za­
brał głos pos. Nieszporek (PPS), 
przewodniczący Zw. Górników, dekla­
rując w imieniu swego Klubu poparcie 
dla ustawy.

Pos. Nieszporek przypomina, że gdy 
w swoim czasie werbowano polskich gór 
ników do kopalń . francuskich, niektó­
rzy panowie wyobrażali sobie, że wy­
nędzniały polski górnik da się użyć 
iako narzędzie przeciwko górnikowi 
francuskiemu. Wspólna praca i walka 
zacieśniła jednak nierozerwalne więzy 
solidarności między robotnikami fran­
cuskimi i polskimi. „Jestem dumny — 
oświadcza pos. Nieszporek wśród okla­
sków całej Izby — jestem dumny, jako 
górnik, jako reprezentant klasy robot­
niczej i jako Polak, że robotnik polski 
nie cłaie się użyć jako narzędzie w rę­
kach p. Mocha przeciwko górnikowi 
francuskiemu", po czym cytuje wśród 
skupionej uwagi catej Izby długą, 
wstrząsającą listę aresztowanych, szyka 
nowanych i bitych, oraz wydalonych 
robotników polskich. Lista zawiera set­
ki nazwisk i faiktów.

„Te akty prześladowań — mówi' po­
seł — nie zdołają zakłócić szczerej przy 
iaźoi między ludem polskim i francu­
skim, po czym Izba gorąco oklaskuje 
ostatnie słowa mówcy, który w imienia 
Połskiei Partii Robotniczej apeluje uo 
Rządu RP, aby użył wszystkich moż­
liwych środków w celu skłonienia rzą­
du francuskiego do zaprzestania polity- 
k: slużącei interesom wrogów Francji 
i Polski, wrogom pokoju.

Potępiają także traktowanie robotni­
ków polskicli we Francji: poseł Arcr.yń,- 
ski (SD), posłowie Olszewski i Mafo- 
łępszy (SL) oraz poseł Ćwik (PPS),

kreślić, że rzeczywista wartość tej kon­
wencji zależna będzie od sposobu jej 
realizacji.
_ Polski świat pracy — kończy poseł 

Ćwik —  domaga się sprawiedliwości 
i równości wobec prawa dla ludzi, któ 
rzy odbudowują cudzą ojczyznę tak, 
jak własną. Równocześnie należy pod­
kreślić, że w kraiu iest dosyć pracy 
i gotowi jesteśmy przyjąć polskiego gór, 
nika; z otwartymi rękoma. (Oklaski).

W  glosowaniu projekt ustawy został 
przyjęty w drugim i trzecim czytaniu.

Nfa następnym punkcie porządku 
dziennego .poseł Fijałkowski (SD) zło­
żył sprawozdanie Komisji Skarbowo- 
Budżetowej o dekrecie Rządu Rzeczy­
pospolitej z dnia 28 lipca 1948 r.
0 zmianie rozporządz»nia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 27 czerwca 
1924 r. o Pocztowej Kasie Oszczędno­
ści, który podwyższa granice oszczęd­
ności, zwolnionych.od zajęcia z 2.500 zł 
na 25.000 zł.

S e k re ty  jiposgżss iiaw e

Dekret zatwierdziła Izba jednomyśl­
nie.

Przyjęto następnie szereg dekretów 
uposażeniowych:

z dnia 15 września 1948 r. o upo­
sażeniu nauczycieli szkół państwowych
1 publicznych;

z dnia 29 września 1948 r. o upo­
sażeniu nie podlegających ministrowi 
Oświaty nauczycieli szkól państwowych 
i publicznych;

z dnia 15 września 1948 r. o zmianie 
dekretu z dnia 4 sierpnia 1945 r. o 
tymczasowym uregulowaniu uposażeń 
funkcjonariuszów Służby Bezpieczeń­
stwa.

Na-fępnle .przyjęto sprawozdanie ko- 
misyj . Administracji i  Bezpieczeństwa

Publicznego oraz Samorządowej o <fe* 
krecie Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 15 września 1948 r. w sprawie 
pełnienia czynności w zakresie spraw, 
należących do Związku Samorządu Te­
rytorialnego przez pracowników urzę­
dów Administracji Ogólnej.

Izba zatwierdziła następnie bez dy­
skusji dekrety rządowe: 

o zmianie prawa o aktach stanu cy­
wilnego i przepisów wprowadzających 
to prawo;

o postępowaniu odfużeniowym spół­
dzielni rolniczych i ich central;

o zmianie przepisów wprowadzają­
cych kodeks postępowania cywilnego i 
czasowe przywrócenie przepisu, zezwa­
lającego na rozpoznawanie przez Sądy 
Okręgowe spraw' w składzie 'jednego sę­
dziego;

o rocie ślubowania ministrów, -funk- 
cjonariuszów państwowych, sędziów i 
prokuratorów oraz funkcjonariuszów
Służby Bezp. Publicznego, zawierającą 
odrębne teksty ślubowania dla każdej 
z tych czterech grup, pozostawiając ja­
ko jedną — wstępną część ideologicz- 
no-polityczną; ostatnie ustępy tekstu
związane są bezpośrednio z funkcją 
danei kategorii.

Wreszcie przyjęto dekret o zmianie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej .z  dnia 22 marca 1928 r. o 
ochronie wynalazków, wzorów i znaków 
towarowych.

Wydani® sądom postów
W  ostatnim punkcie porządku dzien­

nego poseł Kaczocha (SL) zajął sta­
nowisko wobec wniosku Komisji, Spe­
cjalnej o zezwolenie na pociągnięcie 
pos. K u lis iew icza do odpowiedzial­
ności kafRej.

Sprawozdawca wyjaśnił, że pos. Ku 
lisiewicz znajduje się pod zarzutem, 
iż w okresie poważnych trudności apro 
wizacyjnych w r. 1945/46 nadużył 
swego stanowiska w Powiatowej Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej przy odbio­
rze zboża z dostaw UNRRA i ZSRR. 
Komisia Prawnicza i Regulaminowa, po 
rozważeniu wniosku Komisji Specjalnej 
wystąpiła z wnioskiem, by Seim na pod 
stawie odpowiednich przepisów konsty­
tucyjnych zezwolił na pociągnięcie pos, 
Kulisiewicza do odpowiedzialności kar­
nej. Wniosek Komisji uzyskał jedno­
myślną . aprobatę Izby.

Następny wniosek, który wpłynął od 
naczelnego prokuratora wojskowego o 
zezwolenie na pociągnięcie pos. W ło­
dzimierza Lechowicza do odpowiedzial­
ności karnej na podstawę art. 11 usta­
wy konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r „  w związku z art. 21 Konsty­
tucji z dnia 17' marca 1921 r. odesła­
ny został do Komisji Prawniczej i Re­
gulaminowej Sejmu.

Na tym zakończono posiedzenie. '
O następnym posiedzeniu plenarnym 

Sejmu Ustawodawczego ukaże się od­
dzielne zawiadomienie.

K R O N IK A  P O im c Z N A

PRZYJĘCIA W MSZ
Min. Modzelewski przyjął w dniu 

18 hm. ambasadora Rumunii w War­
szawie p. łona Raiciu
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T riu m f polskiego przem^jsłu lułókiennicze.ąo

Globalny roczny plan produkcji
w yko n an y  na 6 tygodni przed term inem

Dzień 18 listopada br. stal się 
dniem wielkiego triumfu robotni­
ków przemysłu włókienniczego. W 
dniu tym o gcdz. 10-ej rano fabryki 
podlegle Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Włókienniczego wykona 
ly jako pierwszy z kluczowych prze 
mysiów roczny plan produkcji war 
tości 1.952800.000 zł. wg. cen nie­
zmiennych z r. 1931.

W ten sposób wykonany został 
roczny plan wytwórczości j zakoń­
czono drugi rok planu trzyletniego
0 sześć tygodni wcześniej niż prze­
widywano.

Najlepsze rezu lta ty osiągnęły za 
k łady wchodzące w  skład D yrekcji 
A rtyku łów  i  Tkanin  Technicznych, 
które do dnia 18 bm. wykonały ro ­
czny plan w 114,1 proc.

Dalsze miejsca osiągnęły załogi 
fabryk D yrekcji W łókien Łyko­
wych, które w ykonały plan roczny 
w  109.6 proc. Załogi D yrekcji Ro- 
szarń Lnu  i  Konopi wykonały plan 
w  106 proc.

Czwarta skole-i jest bran­
ża m ateria łów  wełnianych, która 
do dnia 18 bm. wykonała globalny 
roczny plan produkcji w  101,8 proc. 
Przemysł jedwabniczo - ga lanteryj­
ny osiągnął wskaźnik rocznego w y 
konania planu 101,6 proc., a prze­
mysł w łók ien  sztucznych wykonał 
globalny państwowy plan produk­
c ji za rok bieżący w  100,3 proc.

Wszystkie wyżej wymienione 
branże wykonały z nadwyżką rccz 
ny plan produkcji o sześć tygodni 
wcześniej niż przewidywano. 

x
Przemysł bawełniany wykonał 

do dnia 18 bm. 94 proc. planu rocz 
nego, a przemysł dziew iarski uzy­
skał wskaźnik 92 proc. rocznego 
wykonania planu. Istniejące w 
tych branżach odchylenia od wyko 
nania w  100 proc. pokryw ają nad­
w yżki uźyskąttó' 1 w  innych bran­
żach. Nadmienić jednak należy, że
1 dwie ostatnie gałęzie przemysłu 
włókienniczego przekroczyły znacz­
nie wysokość produkcj.j przewidzia 
nej na 10,5 miesięcy, a roczny plan 
Wykonają również przed terminem. 
Według przewidywań D yrekcji Ge 
neralnej CZPWL roczny plan pro­
dukc ji wykona cały przemysł w łó ­
kienniczy z nadwyżką 10 proc.

Bohaterka dnia w PZPB I r  3
W Państwowych Zakładach prze­

mysłu bawełnianego N r 3 w  Łodzi 
w  dniu 18 b.m. bohaterką dnia była
przodownica pracy Maria Szumska.
tkaczka, pracująca na 8 krosnach, 
odznaczona dziesięciokrotnie we 
współzawodnictwie pracy, która o

godz. 7 rano wśród radości całej 
załogi wykonała sztukę towaru, do 
pełniającą wykonanie rocznego pla 
nu produkcji Państwowych Zakła- 
rów Przemysłu Bawełnianego o 
przeszło dwa dni. wcześniej, niż 
przew idywały zobowiązania przed­
kongresowe. •

Wieść o przedterminowym wyko 
naniu zobowiązań przedkongreso­
wych lotem błyskawicy rozeszła się 
po wszystkich oddziałach w ie lk ie ­
go kombinatu. Delegacja robo tn i­
ków, rady zakładowej i  dyrekcji 
fab ryk i wręczyła twórczyni ostat­
niego planowego metra tkaniny

wiązankę kw iatów , po czym dyre­
kcja, rada zakładowa, koła p a rty j­
ne PPR i  PPS oraz ljczne grono 
przodowników pracy wystosowało 
na ręce min. H. Minca meldunek o 
wykonaniu ¡planu rocznego pro­
dukcji w  ilości 21.233.700 metrów. 
Meldując o tym  wyrażono jednoczę 
śnie niezłomną wolę trw an ia  w  
tym  wytwórczym  w ys iłku  i  wykona 
nia do końca br. dodatkowo dwu i 
pół m iliona m etrów tkan in “ ..

I  w  k ilka  m inu t po godzinie 7-ej 
rano 18 bm. załoga PZPB N r 3 roz 
poczęła pracę nad drugim  swym 
zobowiązaniem.

Czechosłowacja iczlradowuje
p r z e m y s ł  c l i e i s a i c z i i y

Czechosłowacki przemysł . chemiczny 
zajmuje pod względem wartości produk­
cji piąte miejsce w rzędzie przemy­
słów kluczowych, po przemyśle metalo­
wym, hutniczym, włókienniczym i żyw 
ilościowym. Plan pięcioletni przewidu­

je znaczny rozwój tego działu wytwór 
czości, którego obroty, wynoszące obec 
nie ok. 22 miliardów koron, wzrosnąć 
mają w roku 1953 do sumy 35 miliar­
dów koron: Rozwój ten dotyczyć będzie 
szczególnie chemii organicznej.

Wokół wypadków we Francji
„ K o m s o m o ls k a ja  P r a m c la "
poświęca całą stronicę ostatnim wypad­
kom we Francji, zamierzając wypowie 
dzi przedstawicieli młodzieży francuskiej 
w sprawie represyj, stosowanych przez 
rząd Qtleuiłle —* Mocha wobec francu­
skiego ruchu robotniczego. IV artykule 
pt. „Wie wełno milczeć" znana radziec 
ka działaczka młodzieżowa Olga Cze- 
chotkina, nawiązując do napadu policji 
iia demonstrację robotników i studentów 
w 30 rocznicę zakończenia pierwszej 
wojny światowej, stwierdza:

„Socjalistyczny“  minister Moch roz­
prawił się ze studentami podobnie jak 
przed 8 laty hitlerowski komendant Pa 
ryża — Stuelpnagel. Do kogo strzelali 
żołnierze Moćha? Do tych, którzy w 
sierpniu 1944 r. wraz z całym ludem 
paryskim powstali przeciwko okupantom 
hitlerowskim. Studenci walczyli wtedy na 
ulicach dzielnicy łacińskiej w miejscach, 
gdzie obecnie widnieją brązowe tabliczki 
z napisem: „Zginął w obronie Paryża 
— sierpień 1944“ . Wówczas do studen­
tów strzelali hitlerowcy, obecnie czyni 
się to na .rozkaz Mocha. Stuelpnagel mo 
że być zadowolony ze swego następcy.

Masakra francuskiego ludu pracujące 
go i studentów wywołała oburzenie mlo 
dzieży demokratycznej całego świata. 
„Socjalista“  Moch posiada wspólników

w innych oaństwach. Oto dlaczego11,1 
wolno przemilczać krwawych wypadko » 
we Francji. Należy przeciwko nim pro­
testować i walczyć. Należy okazać 1«“° 
wi francuskiemu pomóc, ponieważ oz«1* 
cza to pomoc w walce o pokój i deflW 
lcrację.

„ tiamanUe*
nawiązując do przemówienia !Mocb*>
stwierdza .-

„Moch, który pragnął wystąpić w ro­
li oskarżyciela — stal się oskarżonym < 
Ludzie, którzy pojmują politykę jedynie; 
jako kolaborację z elementami obcym’ ; 
przypisują każdej polityce te metody, i3 
kie sami stosują. Ludzie ci, biorący tń' 
strukcje od amerykańskiego ambasadora 
w Paryżu, nie są zdolni zrozumieć zn* 
czenia swobodnej i braterskiej narady 
niektórych partii robotniczych, prowa* 
dzonej w interesie pokoju. Politycy ®; 
którzy nie podpisują żadnego dokumentu 
międzynarodowego bez aprobaty * ' 
szyngtonu, nazywają walkę o pokój 
„konspiracją“ , a solidarność m i ę d z y n a f *  

dowa jest dla nich „rebelią“ .

Z tiuierdz» kapitalizmu — symbol pracu socjalistuczne)

45 min. par obuwia rocznie
produkują Zakłady „Bata“ w  Żlinie

D O najlepiej zorganizowanych przemysłów Czechosłowacji 
należy przemysł skórzany i gumowy, który jako jedyny  

wykonał przedterminowo pełny plan dwuletni w  dnru 28 paź­
dziernika.

Wyroby tego przemysłu, w szcze­
gólności, obuwie, zarówno skórzane jak 
i gumowe, znane są na całym świecie 
(znamy je dobrze - również w Polsce) 
i stanowią jedną,1 z głównych pozycji 
w handlu zagranicznym Czechosłowacji. 
Główną podporą tego przemysłu są wiel 
kie Zakłady „Bata“  w Żlinie na Mo­
rawach, na które przypada przeszło 
80 proc. ogólnej produkcji branży skó- 
rzano gumowej w Czechosłowacji.

CYFRY MÓWIĄ
„Kto nie widział Źlinu, nie widział 

Czechosłowacji“  — oświadczył, podczas 
wizyty w Zakładach „Baty“  jeden z mi­
nistrów bułgarskich. I istotnie — Źlin 
to jakoby synonim czechosłowackich 
zdolności organizacyjnych i potencjału 
przemysłowego, to żywy obraz wiel­
kich przemian ustrojowych, które daw­
ną twierdzę kapitalizmu przeformowaly 
na . wspaniały warsztat pracy socjali-

Z  żjjcia gospodarczego ZSRR
Akcja fflszczęsfaeścicta 
w faiirykaeJi charkowskie!]

Zespoły robotnicze zakładów przemy­
słowych Charkowa zobowiązały się za­
oszczędzić w roku bież. 232 miliony rb. 
ponad plan i osiągnęły już 200 min. rb. 
oszczędności. Zakłady traktorowe im. 
Ordżonikidze zaoszczędziły już przeszło [ 
14 min. rb., dzięki podniesieniu wy­
dajności pracy, zastosowaniu racjonal­
nych metod pracy ! wynalazków robot­
niczych oraz wzmożenia oszczędności 
w wydatkowaniu materiałów i surow­
ców. Podobne osiągnięcia mają również 
zakłady obrabiarek im. Mołotowa, za­
kłady budowy maszyn rolniczych „Sierp 
i M łot“  i inne.

Rozwój hodowli feyia na Litwie
Rolnicy litewscy mogą poszczycić się 

znacznymi osiągnięciami w dziedzinie 
hodowli bydła. W  porównaniu z rokiem 
ubiegłym liczba koni powiększyła się 
w Republice o 8 proc., pogłowie bydła 
rogatego — o 13 proc., stan trzody 
chlewnej o 60 proc. Szczególne sukcesy 
osiągnęły spółdzielnie rolnicze, gdzie 
przyrost ten jest jeszcze większy. Spół­
dzielnie te posiaaalą obecnie 300 ferm 
hodowli bydła doskonale urządzonych 
i zaopatrzonych całkowicie w pokarm 
na sezon zimowy.

M niszenie nawipcji 
na Dnieprze

Zakończyła się tegoroczna nawigacja 
fla Dnieprze, Pracownicy transportu

rzecznego na Dnieprze wykonali w tym 
sezonie swe piany z nadwyżką. W  po­
równaniu z r. ub. przewieziono w r. b. 
o 50' proc. więcej towarów i .pasaże­
rów. Dzięki redukcji wydatków admi­
nistracyjnych i eksploatacyjnych zaosz­
czędzono przeszło 4 miliony rubli po­
nad plan.

Bfsilowisietwo newycH osiedli 
robotniczych

Opracowano projekty budowy wiel­
kich osiedli górniczych „Chariienkowo- 
Siewiernaja“  i „Kommunist“  w Zagłę­
biu Donieckim. Osiedla te będą się 
składały z jednopiętrowych domków, 
zaopatrzonych we wszystkie urządze­
nia współczesne. Każde osiedle będzie 
posiadało różne zakłady kulturalno- 
oświatowe, zakłady medyczne, parki, 
stadiony sportowe.

stycznej. Powojenny rozwój zakładów 
ilustrują •najlepiej cyfry. ...... ,

Pod koniec drugiego półrocza 1945 r. 
składy surowcowe i towarowe Zakła­
dów Żlińskich przedstawiały wartość 
1,12 mld. kezs. Pod koniec r. 1947 
zawartość składów Wzrosła ilościowo 
i wartościowo przeszło dwukrotnie. Eks 
port, który w pierwszym półroczu wy­
rażał się cyfrą 450 min. kczs.., w rok 
później osiągnął już 650 min. Na in­
westycje wydano od maja 1945 do 
i^zerwca 1947 ogółem 320 min. kczs., 
zaś tytułem podatków wpłaciły Zakła­
dy „Bata“  w r. 1947 — 760 min. kczs., 
podczas gdy przed wojną w okresie 
największej koniunktury wpłaty te wy­
nosiły zaledwie 210 min. rocznie.

O zrównoważeniu stopy dochodowej 
świadczy fakt drastycznego ogranicze­
nia dochodów czynników kierowniczych 
w zakładach. Przed wojną wypłacano 
dyrektorom tytułem wynagrodzenia 16 
do 22 min. kczs. rocznie, obecnie na­
tomiast łączne płace 12 dyrektorów 
przedsiębiorstwa nie przekraczają 3 
min. rocznic przy równoczesnym wzro­
ście wskaźnika utrzymania o 300 proc. 
w stosunku do okresu przedwojennego.

OSIĄGNIĘTO POZIOM  
PRZEDWOJENNY

Na odcinku produkcji już w grud 
niu 1947 r. osiągnięty został poziom 
przedwojenny, a produkcja za cały ten 
rok wynosiła 18.767 tys. par obuwia. 
Produkcja całego przemysłu skórzano- 
gumowego, w której Zakłady „Bata“ 
uczestniczą w 80 proc., przekroczyła 
już we wrześniu rb. normy przewidzia­
ne w pianie- dwuletnim o 19,1 proc., 
przy czym ogólna produkcja obuwia w 
Czechosłowacji wynosiła w pierwszych 
trzech kwartałach rb. 46,4 min. par, 
tj. 109,6 proc. planu. Z cyfr tych wy­
nika, że określenie rocznej produkcji 
obuwia samych Zakładów „Bata“  na 
45 min. par nie będzie wcale prze­
sadą.

Zakłady „Bata“  produkują nie tylko 
obuwie, lecz cały szereg wyrobów gu­

mowych, głównie opony samochodowe, 
które eksportowane są do wielu krajów 
europejskich, dalej maszyny szewskie 
i obrabiarki marki MAS, pończochy 
oraz szeroki asortyment przyborów 
szewskich.

Zakłady prowadzą badania naukowe 
we własnym zakresie. Na szczególną 
uwagę zasługuje sukces chemików „Ba­
ta“ , którym udało się wynaleźć orygi­
nalny sposób przędzenia włókna poly- 
amidowego, dzięki czemu otrzymuje się 
t. zw. „silen“ , z którego wyrabiane są 
najdelikatniejsze tkaniny, służące do 
wyrobu pończoch, przewyższających pod 
niejednym względem rozreklamowane 
amerykańskie „nylony",

WZOROWE ZAKŁADY
Osiągnięcia swe Zakłady zawdzię­

czają szeroko rozwiniętej akcji współ­
zawodnictwa i pomysłom racjonaliza­
torskim pracowników, W  ciągu r. 1947 
wpłynęło do dyrekcji Zakładów prze­
szło 1600 projektów racjonalizatorskich, 
które dały 28 min. kczs. oszczędności. 
Obecnie kierownictwo otrzymuje tygod­
niowo przeciętnie 30 nowych pomysłów.

Zakłady „Bata“ , których znaczna 
część produkcji idzie na eksport, po­
siadają własne towarzystwo eksportowo* 
importowe, własną szkołę dla handlu 
zagranicznego, własny park lotniczy i 
własną szikolę pilotów, w której w r. 
1947 wyszkolono 63 nowych pilotów. 
Wspaniałe urządzenia kulturalno-oświa­
towe, które stały się wzorem dla wie­
lu innych zakładów przemysłowych w 
Czechosłowacji i poza jej granicami, 
dopełniają obraz tego jedynego w swo­
im rodzaju przedsiębiorstwa, które do­
piero po zwycięskiej rewolucji społecz­
nej znalazło warunki pełnego rozkwitu.

tom

Przemysł
i rolnictwo Albanii

produkuje więcej niż 
przed wojną

TIRANA, 19. 11. (PAP). Jak donos! 
agencja telegraficzna, pierwszy Zja*“  
albańskiej partii komunistycznej wysln* 
chał referatu Gogo Nuszi o planie go­
spodarczym Albanii.

Referent podkreślił ogromne zacofa*11* 
gospodarcze Albanii, ża czasów pan*1' 
wania królla Zogu, jak również stras*» 
we szkody materialne, jakie poniosl* 
Albania podczas wojny.

Natychmiast po wyzwoleniu kraj»; 
władza ludowa przystąpiła do urzeczy­
wistnienia reform gospodarczo-społecz­
nych, do konfiskaty mienia zdrajców, n* 
cjtmaiizacji <• przedsiębiorstw i nadzwy­
czajnego. opodatkowania..zysków wojen­
nych. Wzmogło to zaufanie mas pracu- 
jącyeh do . partii komunistycznej i 
władzy ludowej oraz pociągnęło za soj>4 
entuzjazm pracy. Również pomoc jaki 
okazał Albanii w tym krytycznym okre­
sie Związek Radziecki była niezwykl* 
ważnym czynnikiem poprawy sytuacji 1 
przezwyciężenia ogromnych trudności g° 
spodarczych.

Ogólna produkcja przemysłowa osiąg­
nęła obecnie 105,4 proc. w porównam11 
z rokiem 1938, produkcja górnicza —'  
121 proc. W  gospodarce rolnej P°' 
wierzchnia ziemi uprawnej wynosi 1 ! 
proc. w porównaniu z poziomem prze» 
wojennym. Największe inwestycje p°' 
czyniono w dziedzinie transportu, ko­

zę
lo

pślń, rolnictwa i hodowli. Wielkie Pr: 
obrażenia gospodarcze i społeczne s? 
giczną konsekwencją albańskiej rewol 
cji ludowej.

Plan dwuletni, zmierza do rozszerz*, 
nia przemysłu i podwyższenia p r o d u k c j *  

drogą racjonalizacji już istniejąc)’1-" 
przedsiębiorstw. ^

Na zakończenie, referent przedsta" '1 
zadania w dziedzinie handlu i rożwo) 
kultury oraz wezwał komunistów alba” 
skich by stanęli na czele wałki o f*3 
zację planu.

Wśród entuzjastycznych owacji pi*1"  ̂
szy Ziazd albańskiej partii komunisty1- 
nej uchwalił wysłać depeszę do genera 1 
simusa Stalina.

Pod hasVm npou)s*pdhn;enła muzuki

Zjazd Muzykologów w Warszawie

I lu s tro w a n y  tyg o d n ik  Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j

„Nowa Wieś” *
* llll!l!ni!l!ill!!!!l!i!!!ll!lllil!!!!ll̂
Podaje m łodzieży w ie js k ie j op is życia w si i m iast, na jw ażnie jsze w ia ­
domości z k ra ju  i św iata, s ta ły  dz ia ł n a uk i ze szczególnym uw zg lędn ie ­
n iem  nauk ro ln ic zych , ko lum nę  k u ltu ra ln o  - ośw iatow ą, lis ty , po rady,

hu m o r, satyrę .
Prenumerata miesięczna — 50 kw arta lna — 50 z!. Konto P.K.O. I-M04.

W  dniu 18 bm. w świetlicy Zaiksu 
rozpoczęły się dwudniowe obrady Pierw 
szego Zjazdu Muzykologów Polskich.

Pamiątkowe znaczki pocztowe
na Kongres Zjednoczenia

Z okazji Kongresu Zjednoczenia 
P a rtii Robotniczych — Min. Poczt 
i Telegrafów przystąpiło do wyda­
nia se rii znaczków okolicznościo­
wych.

Będą to znaczki z podobiznami: 
Marksa, Engelsa, Stalina 1 Lenina, 
8X11. 1948 r. oraz Ludw ika  Wa­
ryńskiego, trzeci zaś przedstawiać 
będzie dwóch robotników  trzym a­
jących -wspólnie drzewce sztanda­
ru. Będą to znaczki o wartościach: 
5, 15 i 25 X-

Zjazd, k.óry zgromadził wybitnych nHrj 
zykologów z całego kraju, ot" ’° riL  
wice-min. Kultury i Sztuki Wł. 5 
korski. _ 0

Po przemówieniu min. Sokorsw**^ 
który omówił zadania upowszechni* ^  
twórczości muzycznej wśród szefO" ¡|lof
referat n. t. „Rejestarcja i zabezp'*c,v* * ‘'{1*
mas, prof, d r A. Chybiński wy? 

arcja i zabezp1’* •
nie zabytków muzyki polskiej", koF 
rentem była doc. dr A. Simon. cp 

Następny referat p. t. „OrgaH;®^. 
akcji zbierania pieśni ludowych 1 
dań nad polskim folklorem muzyc®’ ^,' 
wygłosił mgr. M. Sobieski, koref*1’ 
tern był prof. dr A. Chybiński. (ft' 

Po przerwie obiadowej wygłosi!' ...a 
raity: prof. dr Z. Jachimeck! n 1 , 
hieni organizacji studiów nr.iz " 
nvch“  (koreferat dr J. M. Choni'n’ 
go) oraz doc. dr Z. Lissa .,Orga|!'* -
twórczości muzykologiczne]“
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Plany aktywizacji gospodarczej Białostocczyzny
\ V  OJ. białostockie wykazuje d łu - 
^  gole tnie zaniedbanie gospodar- 
y ,. ’ którego likw idac ja  wymaga 
j  k ich nakładów inwestycyjnych 

Pracy rąk o fiarnych ludzi. Wieś 
okrĘgu białostockim jest przelud 

i wymaga rozładowania. Jed 
z podstawowych warunków 

j  yw izacji gospodarczej rejonu bia 
‘Ockiego jest stworzenie przemy« 

^  . k tó ryby nie ty lko  w łączył całe 
^ •  białostockie w  ry tm  ogólno- 
iskiej gospodarki, ale rozładówu 

w ieś, podniósł stopę życiową 
uo.ności.

Opracowany ju ż  został Szczegóło-ty y

t*rze:
P'an odbudowy rozbudowy
1T>ysłu, w  woj. białostockim, któ 

w Wytycza m. in. optymalne wyko- 
ystanie zasobów tego wojewódz- 

k 'a- P lany obejmują przede wszyst 
01 kluczowy przemysł rejonu — 

6j ze«iysł w łókienniczy. P ro jektu je 
^.rozbudowę fa b ryk i w łókienn i- 

j -w B iałym stoku oraz fab ryk i 
«wabniczo _ galanteryjnej. Plan 
zewiduje również wybudowanie 
-wej, dużej fab ryk i w łókienniczej, 
j dużego ośrodka przemysłu 

1 im • aneg0, k tó ry zatrudni ok. 5000 
h . *• odbudowę Centrali Zaopatrzę 
^ M a te r ia ło w e g o  i Centrali Tek- 
j, y’ Pej oraz budowę przędzalni. Po 
^  tym projektowane jest powstanie 
jZ e g o  ośrodka przemysłu w łókien 

czego w  Zambrowie, jak  również 
. Wstanie, ośrodków przemysłu w łó  
g cn niczeg0 w  Łomży i Grajewie, 

złe Projektowane jest uruchomię 
e fab ryk ! wstążek.

ROLNICTW O
8t^ m y s ł  ro lny jest w  woj. b ia ło . 
l, °okim słabo reprezentowany. Znaj 

sie tu  małe zakłady jak no. 
Zetwórnia owoców i jarzyn, ole- 

36 m łynów państwowych Itd. 
g a tereriie województwa czynne są: 

Pleisrnie spółdzielcze. 22 olejar- 
10 prywatne, 14 m leczarni spół­

dzielczych itd.
^  P rojektuje się budowę fab ryk i 

°nserw przetwórczo-mięsnych i 
entra lnej chłodni w  B iałym stoku 
raz suszami grzybów, jagód leś- 

? ’̂cb i ziół w  Augustowie. P rojektu5e Sl‘ę również'- bftdowe-' oleiarnli. ,w
^°mży, B ielsku .Podlaskim i Suwał-, 

h oraz czterech roszarni lnu. 
^ 'c?ba mleczarni wzrosnąć ma do— 

Do nieodzownych inw estyc ji na 
v Zy budowa elewatorów zbożowych 

Białymstoku Szenietowie oraz w 
°nkach i dużego młyna przemysło 
^go w  B ia łym stoku o ~J"''—

b o
zdolności

zemi-?!owei 40 —• 50 t. na dobę. 
^'Jeżeli chodzi o przemysł metalo- 
^ y to p ro jektu je  się w  Białymsto- 

budowę fa b ryk i 'narzędzi ro ln i-  
^z5’,ch oraz budowę bazy remonto- 
h e3 maszyn tkackich. Poważnej roz 

udowie ulegną warsztaty remon- 
0'Ve w  Łar>ach i Starosielcach prze 

Raczone -dla PKP.
PRZEMYŚL DRZEWNY  

I  ENERGETYKA
s Przemysł drzewny w  woj. biało- 
jb ę k im  poza fabryką suchej desty- 
l t cH drzewa w  Hajnówce, posiada 
jjP20® ta rtak i oraz stolarnie mecha 
j  °zne w  B ia łym stoku i  B iałow ie- 

Istn ie je p ro jekt rozbudowy fab 
burt ®k^e3ek (w D ojlidach i Ełku). 
^Pdowy fa b ryk i urządzeń biuro- 
iąuCl1 w  Suwałkach oraz budowy 
d i r ^ k i  p ły t spilśnionych. P rzew i­
ja j Ja,s*9 również budowę dużych za 

suchej destylacji to rfu  w

•Tsaejj chodzi o przemyśl energe 
Vt»Z,riy’ to w  ch w ili przejęcia przez 
*t'., Polskie elektrow nie B ia ło- 
j j0' CCzyzny znajdowały się w  stanie 
^ pipletnego zniszczenia. Maszyny 
1 Yf? W ywiezione, a lin ie  wysokiego 
d? skiego napięcia całkowicie uszko 
jj '0 36. Już w  1945 roku uruchomio- 
k .. elokt,rownie w  Suwałkach, So- 
jj^ee. Suchowoli Białowieży. Haj-

i Białymstoku. Jednocześnie przystą 
piono do e lektry fikow an ia  osiedii. 
Już w  1946 r. ze lektryfikowano 17 
wsi, w  r. b. ze lek try fiku je  się tu 22 
wsie, a w  roku przyszłym 50 wsi.

P ro jektu je się budowę gazo-elek- 
trow n i na to rfie  w  rejonie Wizny.

NOWE INWESTYCJE
W BUDOWNICTWIE

Na terenie województwa czyn­
nych jest w te j ch w ili osiem zakła 
dów państwowych jak cegielnia, za 
kłady ceramiczne, betoniarnie i hu 
ta szklana. Istn ie ją również podob 
ne zakłady produkcyjne należące do 
sektora spółdzielczego i pryw atne­
go. P ro jektu je  się uruehbmienie sze 
regu cegielni, znajdujących się na 
terenach przyłączonych, które są nie 
zniszczone i dotychczas nieurucho- 
mione. Zamierza się przeprowadzić 
rozbudowę kopalni wapna i kredy, 
rozbudowę kamieniołomów i żw i­
row n i w  Stożanach w  pow. oleckim 
oraz budowę k lin k ie rn i w  oko li­
cach H ajnów ki.

W re jon ie  białostockim  istnieje 
jedna czynna spółdzielnia, która 
eksploatuje kopalnie to rfu  w Micha 
łowię. Projektowane są kopalnie to r­
fu na bagnach w  Wiznie, Dobrzy- 
szewie, Knorozach i K limaszewni- 
cy.

Zagadnienie budownictwa miesz­
kaniowego jest n iezwykle skom pli­
kowane w  woj. b iałostockim  jeśli 
się weźmie pod uwagę, że zniszczę 
nia w  takich miastach jak  w  B ia­
łym stoku czy B ielsku Podlaskim 
wynoszą od 60 — 80 proc., a na te­
renie województwa zniszczenia w 
budynkach wahają się około 60 proc.

Dyrekcja Planowania Przestrzen­
nego opracowała już szereg planów 
dotyczących zabudowy: Białegosto­
ku, Bielska Podlaskiego, Łomży, 
gm iny Zabłudów, Augustowa, Su­
wałk, Ełka, Olecka itd . M. in . w  
B iałym stoku wybudowany zostanie 
gmach Banku Rolnego, Urząd Za­
trudnienia, Państwowy Ins ty tu t H i 
gieny, Szkoła Położnych, gmach 
Zjednoczonych P,ar;tji, dyrekcja L a ­
sów; Państwowych, K u ra to rium  itd.

P lany przew idują stworzenie p ięk­
nej, nowoczesnej dzielnicy parków, 
ogrodów i boisk sportowych prze­
znaczonej specjalnie dla młodzieży.

LIKW IDACJA ZACOFANIA

Woj. białostockie czeka na w ie l 
k ie  inwestycje. Mają one z likw ido  
wać dotychczasowe zacofanie na po 
lu  gospodarczym. Aby inwestycje te 
zostały wykonane należy zwrócić 
specjalną uwagę na rejon białosto­
cki w planie długofalowym.

Ostatnie przemówienie Prezyden­
ta B ieruta wygłoszone na posiedze­
n iu  Sejmu dowodzi, że ziemie 
wschodnie, a w ięc i białostockie 
odegrają czołowe miejsce w planie 
długofalowym. Plan ten musi spo­
wodować dopływ elementu. ludzkie­
go, elementu ofiarnego, pracow ite­
go, bez którego n ie będzie można 
przeprowadzić aktyw izacji gospodar 
cze.i terenu białostockiego. Ludzie 
są tu potrzebni niemal we wszyst­
k ich dziedzinach Wystarczy pod­
kreślić, że np. na odcinku zdrowot­
nym w  okręgu białostockim  panuje 
katastrofalna sytuacja. Na milion 
mieszkańców, które liczy wojewódz 
two jest zaledwie 102 lekarzy, a 
więc przeciętnie jeden lekarz przy 
.pada na 10 tysięcy mieszkańców! 
M in. Zdrow ia w inno zaintereso­
wać się okręgiem białostockim  w  
większej mierze aniżeli to czyniło 
dotychczas.

Jedynym magnesem, k tó ry  przy­
ciągnie tu ludzi jest rozbudowa 
przemysłu. Przemysł zapewni ziemi 
białostockiej należne je j miejsce po 
śród innych rejonów gospodarczych 
Polski, wzmoże je j potencjał ekono 
miczny, a ludności województwa 
zapewni wyższą stopę życiową.

(C)

Na historyczny dzień klas» robotniczej

Wzmożone tempo pracy maszyn i mięśni
Z całego k ra ju  nadchodzą wiado 

mości o w ypełn ieniu zobowiązań, 
powziętych przez robotn ików  dla 
uczczenia zjednoczenia p a rtii ro ­
botniczych.

Załoga fab ryk i lokomotyw ,,Fa- 
b łok“  w  Chrzanowie, która  p ie rw ­
sza' z zakładów przemysłowych 
woj. krakowskiego odpowiedziała 
na apel górników  z Zabrza od 1 do

15 listopada prócz wykonania zo­
bowiązań na odcinku produkcji pa 
rowozów, wykonała zamiast piano 
wanych .13 ton części zapasowych 
— 14,8 ton. zestawów kołowych za 
miast 2G, Wykonano 36, narzędzi i 
innych wyrobów zamiast planowa­
nych 400 kg , wykonano 670 kg., aby 
skrócić te rm in  w ykonania zobowią 
zań o 2 dni — do 8 grudnia br.

Dalsze ino'dunk o wykonan y rosznego planu
Załoga Polskich Zakładów Fu­

trzarskich w Krakowie wykonała 
roczny plan produkcji w  105 proc. 
w  dniu 15 listopada br.

Robotnicy Państwowej Fabryki i 
Związków Azotowych w Mośeicach, 
po w ykonaniu rocznego planu pro 
dukcji azotniaku, donoszą o wyko j 
naniu do dnia 14 bm. o godz. 8 30 
zwiększonego planu rocznego pro­
dukc ji związanego azotu.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowe­
go w Krakowie donosi o w ykona­
niu przez podległe je j fab ryk i pla­
nu rocznego produkcji.

H urtow n ia  spożywczo - przemy­
słowa Państw. Centrali Handl., od­
dział w  K rakow ie, wykonała rocz­
ny plan w  100 proc. w  dn. 1 lis to ­
pada.

Gdańska fabryka czekolady „Bał­
tyk“ wykonała w  dniu 17 bm. rocz 
ny plan produkcji.

Pomorska fabryka lin w  Gdań­
sku, wykonała swoje zobowiązania 
kongresowe 17 bm. i  zadeklarowała 
wyprodukowanie do dnia Kongresu 
ponad 50 ton lin .

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
w Katowicach zameldowała o w y ­
konaniu planu produkcyjnego na 
rok bież., przy czym załoga Państw. 
Zakładów Przemysłu Jedwabniczo- 
Galanteryjnego N r 3 przekroczyła 
plan produkcji o 23 proc.

Pracownicy Państw. Żeglugi na 
Odrze zameldowali, że w  dn iu  13 
listopoda br. przew ieźli Odrą pol­
skim  taborem — 335.000 ton towa 
ru i tym  samym w ykona li roczny 
plan przewozów przedterminowo. 
W dniu  10 listopada br. wykonano 
roczny plan przeładunków w  por­
tach odrzańskich, łącznie z nabrze­
żem szczecińskim.

Fabryka fajansu w  Pruszkowie 
zakończyła roczny plan produkcji, 
przekraczając go o 5 proc. Na rok 
1948 planowano 230 ton w yrobów 
fajansowych. Do dn ia  dzisiejszego 
wykonano 282,9 ton tych wyrobów.

Podczas tegorocznej p rodukc ji 
zaoszczędzono w  fabryce około 
1.000 000 zł., dzięki zbieraniu wszy 
stkich stłuczków i przekazywaniu 
ich do przeróbki na proszek de 
szorowania.

Ofarny czyn młodzieży
Uczniowie ! Gimnazjum Przemysło­

wego Państw. Zakładów Przemysłu Jed 
wabniczo-Galanteryjnego w Lodzi, pra-

Trzebiatóiu — Kołobrzeg — Szczecin

Uruchomiliśmy nową linię kolejową
W  ostatnich dniach ukończone zosta i nym portem węglowym i rybackim w 

!y prace związane z odbudową linii ko I Kołobrzegu. Dotychczas Trzebiatów 
lejowej Trzebiatów — Kołobrzeg. Odci I był punktem końcowym linii kolejowej 
flek ten długości! 24 kłrt-dńiożiiwi • bezi1 
pośrednie pótafczerfić1' Szczecina' ź 'waż

Najwyższe normy jakościowe
uzyskują w łókniarze w Zakrzu

Na granicy polsko-czechosłowac 
k ie j, w  pobliżu Kudowy, pracują 
w ie lk ie  zakłady przemysłu baweł­
nianego w  Zakrzu. Przy załodze 
1.500 robotn ików  w ytw arza ją  one 
poważne ilości surowych tkan in  ba 
wełnianych, z któ rych  80 proc. sta 
now i pierwszy gatunek. Procent ten 
zbliża się już bardzo do norm  przed 
wojennych.

W zakrzowskich zakładach ba­
wełnianych panuje entuzjazm pra­
cy. Pracownicy odńaieźli po w o j­
nie rozrzucone maszyny fabryczne 
i u ruchom ił; zakład w  ubiegłym 
roku. W olbrzym ie j ha li febrycz­
nej jeszcze dziś wznoszą się sterty 
żelastwa, z którego, ja k  tw ie rdz i 
dyrektor zakładów, powstanie 70 
nowych maszyn tkackich. Przy re 
montach i montażu pracują n ie ty ł 
ko pracownicy fizyczni, ale i  urzęd 
nicy, k tórzy zadeklarowali swój u-, 
dział w  pracy po godzinach b iu ro ­
wych.

N ic dziwnego, że w  te j atmosfe­
rze w y n ik i produkcyjne są im po­
nujące, a współzawodnictwo objęło 
całą załogę.

Ponad 70 proc. krosien zakładów 
jest obsługiwane systemem szóst- 
kowym. a ty lko  uczniowie pracują 
na’ dwóch warsztatach. Stachera 
Stefan na ośmiu warsztatach o- 
slągnął 166 proc. norm y ilościowej 
i  98,4 proc. jakości. Langsfeld Ma­
ria  daje 135 proc. norm y przy 93.2

123 proc. norm y i  93,2 proc. jako­
ści.

Na sześciu krosnach szerokich 
Domański Jan osiągnął 198 proc. 
norm y i 92,1 proc. jakości, Kozior 
Jan 167 proc. norm y i 97.4 jakości. 
Na czterech krosnach Kamera K ry ­
styna przy 124 proc. norm y daje 
najwyższy procent jakości — 98 —< 
bardzo już b lisk i produkcji bez­
błędnej.

Ośoboliwością zakładów w  Za­
krzu jest fakt, że w  szeregach ro ­
botniczych pracują obok ; Polaków 
Czesi. Cały szereg m ajstrów  cze­
skich oddało w ie lk ie  usługi zakła 
dom, zapoznając załogę polską z 
ich organizacją, pomagając w  po­
szukiwaniu maszyn oraz przy szko 
len iu  załogi, składającej się pra­
w ie  wyłącznie z ludzi, k tó rzy przed 
wojną nie m ie li n ic  wspólnego z 
przemysłem tekstylnym .

S t o c z n ie
wykonał? plan

PLAN produkcji Stoczni Pol­
skich, zaprojektowany na 1948 
r. wykonany został w dniu 15 
listopada r.b.

L nie posiadał1'połączenia z Koiobrze 
giem, ca znacznie Utrudniało''przewóz 
towarów. Z tej"też "przyczyny Trzebia­
tów był ośrodkiem zupełnie niewyko­
rzystanym dła życia gospodarczego 
okolicy.

Nowa linia kolejowa ma także duże 
znaczenie dla Kołobrzegu, który dotych 
czas nie miał bezpośredniego połączenia 
■kolejowego ze stolicą województwa — 
Szczecinem.

gnąc czynnie uczcić historyczny akt 
Zjednoczenia Klasy Robotniczej postano 
wili w grudniu rb. przygotować paczki 
z podarkami świątecznymi dla 150 
sierot po ofiarach wojny i działaczach 
demokratycznych, wskazanych przez 
Zw. b. Więźniów Politycznych i Zw, 
Uczestników Walki o Wolność i De- •  
mokrację.

W  tym celu młodzież t personel nau­
czycielski opodatkowuje się dobrowol­
nie na zakupienie wełny dla v'vkona- 
nia:: ciepłych, skarpetek,'. rękawiczek i 
szalików;

zobowiązuje się wlashWęczrtie wyko­
nać te dary, dołączając podarki świą­
teczne, przewidziane w planie aprowi- 
zacyjnym internatu na miesiąc gru­
dzień jako świadczenia gwiazdkowe dla 
uczniów.

(Szyn młodzieży łódzkiej znajdzie 
niewątpliwie licznych naśladowców.

Przekroczenie planu rocznego
przez „Polską Żeglugą na Odrze'

nała roczny plan przewozu towarówPaństwowe Przedsiębiorstwo „Pol 
ska Żegluga na Odrz«“ dnia 10 l i ­
stopada br. przekroczyło * roczny 
plan przeładunku w portach od­
rzańskich, wynoszący łącznie z na­
brzeżem „HUK“ w Szczecinie 1514 
tysięcy ton.

polskim taborem na Odrze.
W ten sposób zespoły pracownicze 

Polskiej Żeglugi na Odrze wykona 
iy zobowiązania przyjęte przez ro 
botników portowych i załogi tabo 
ru pią-wającego dla uczczenia zjed

Trzy dni później P. Z. O. wyko- noczenja polskiej klasy robotniczej.

Pierwsza brygada produkcyjna
w zak ładach  „ II .  C eg ie lsk i”

^°’vcei B ielsku Pódl., E łku, Olecku proc. jakości. Grzeszkiewicz Rafał

Umasowić hodowlę jedwabników
wśród świata p racy

Hodowców Jedwabników i 
Morwy okręgu śląsko-dą- 

Vj; dąży do umasowienia hodo
Jfth Jedwabników wśród świata pracy.

W  zakładach „H. Cegielski“  odbyło 
się pierwsze organizacyjne zebranie 
członków młodzieżowej brygady produk 
cyjnej, powstałej z inicjatywy pracow 
ników fabryki. Brygada produkcyjna

Nowa melodia garbowania skór

Vy^j0!j°zumięniu ze związkami zawodo 
1 przemysłem ustalono plan obsa 
’'owobuduiacych się osiedli robot

Kę,“ ”  żywopłotami morwowymi. Jako 
tego . rodzaju stację doświad- 

wytyoowano kolonię robotniczą
vsz

Sto
.»os*,1-v'«c'cach kolo Katowic■ on •T .. ___ ____ gdzie za

feoiVy|!;’ch Wdzie 36 tys. drzewek mor

•^ v .a b .'n>ctwo może się poszczycić ti?

terenie województwa śląsko dąbrowskiego 
poważnym dorobkiem. W  r. 1948 roz 
prowadzono tu ok. 140 tys. sadzonek 
morwy oraz ok. 3 tys. krzewów morwo 
wych.

Za pośrednictwem Zrzeszenia, które 
posiada 10 punktów odbioru, po,szczegół 
ni hodowcy odstawili 3 tys. garncy su 
rowca jedwabiu naturalnego. Podnosi 
się również iakość hodowli; w r. 1947 
odstawiono ok. 60 proc. kokonów pierw 
szego gatunku, a w r. 1948 zaś 80 
proc

W  Radomskich Zakładach Garbar­
skich prowadzone są obecnie pod kie 
runkiem inż. Krzywickiego prace nad 
technicznym rozwiązaniem problemu 
przyspieszonego garbowania skór juchto 
wych i podeszwowych. Pomysł inż. 
Krzywickiego polega na przyspieszeniu 
garbowania roślinnego przez minimalne 
zagarbowanie skór solami chromu. Re

zultaty osiągnięte przez wynalazcę są 
dodatnie, a realizacja pomysłu zwięk­
szy zdolności produkcyjne przemysłu 
garbarskiego.

Centralny Zarząd Przemyślu Skórza 
nego, opierając się na pozytywnych wy 
nikach prac. inż. Krzywickiego, żarnie 
rza wprowadzić stopniowo nową metodę 
we wszystkich garbarniach polskich.

■ ■ ...........'S® -------------

System taśmowy w produkcji obuwia
Uruchomione w 1945 r. Śląskie Za­

kłady Obuwia w Kamiennej Górze za­
trudniały wówczas . 120 pracowników i 
produkowały 130 par obuwia dziennie. 
Dzięki wprowadzeniu systemu taśmo­
wego obecnie, po trzech latach, zakła­
dy produkują dziennie 800 par butów 
roboczych juchtowych typu wojskowego.

Pomimo sześciokrotnego zgórą wzrostu 
produkcji załoga powiększyła się tylko 
do 175 osób. Obecnie przewiduje s.ię 
dalszą rozbudowę fabryki, mianowicie 
założenie drugiej taśmy, co podwoi pro 
dukcję. Jednocześnie zakłady przygoto 
wują się do wprowadzenia działu pro­
dukcji butów filcowych

wchodzi w ramy współzawodnictwa ze* 
spolowego, opiera się jednak na ścisłej 
współpracy i solidarności członków, któ 
rzy pomagają sobie wzajemnie w ma­
cy, w naprawie i remoncie maszyn, w 
usuwaniu niedokładności itp., dążąc tym 
samym do podniesienia produkcji i ko­
rzyści materialnych pracowników.

Po omówieniu zadań, stojących przed 
brygadą produkcyjną i ożywionej dysku 
sji przyjęta została jednomyślnie rezo 
lucja, w której, czytamy:

„Młodzież robotnicza wita zapowiedź, 
mającego się odbyć w grudniu Kongre 
su Zjednoczeniowego, wzmożeniem wy­
dajności pracy i przyśpieszeniem wyko* 
nania planów produkcyjnych.

Związek Młodzieży Polskiej pragnie 
kroczyć u boku przyszłe! zjednoczonej 
partii po drodze, której kierunek wyty 
czyi proletariat radziecki, po drodze bo 
haterstwa pracy, walki klasowej i budottf 
nictwa socjalistycznego.

Zakladaiac dziś pierwsza w zakładach 
H. Cegielskiego młodzieżową brygadę 
współzawodnictwa pracy, wzywamy c* 
łą mJodz:cż naszych zakładów, by ror 
mując podobne szła razem z n.anr do 
pracy, razem do walki i razem do zwy 
cięslwa ”



RZECZPOSPOLITA i  D ZIEN N IK  GOSPODARCZY Nr. 319. Str. 5

Wyrzutki aktorstwa polskiego
przed sądem %a „Heimkehr*

A k t oskarżenia odczytany wczo 
*® J w procesie aktorów-renegatów: 
Bogusława Samborskiego, M ichała 
Plucińskiego, Ju liana Łuszczew­
skiego, Stefana Golczewskiego, Jó­
zefa Kondrata i  Wandy Szczepań­
skiej, oskarżonych o udzia ł w  "gło­
śnym, oszczerczym i  antypolskim  
film ie  „K e im kehr“ , nakręconym 
w 1941 r. na polecenie propagandy 
niem ieckie j przez w ytw órn ię  filrno  
wą „W ie n -F ilm “ w  W iedniu, s tw ier 
dza, że n iem iecki reżyser film ow y 
Gustaw Uschitzky wraz z przedsta 
w ic ie lam i „W ie n -F ilm u “  zaangażo 
wał aktorów  polskich do film u  
„H e im kehr“  za pośrednictwem zna­
nego renegata pozostającego na usłu 
gach propagandy niemieckiej, akto­
ra Igo Syma.

Ogół aktorów  polskich wraz ze 
swą organizacją ZASP na czele u- 
stosunkował się do wszelkich p ro ­
pozycji n iem ieckich zdecydowanie 
negatywnie, to też realizacja film u  
„H e im kehr“  nie uszła uwagi społe 
czeństwa polskiego i podziemnych 
organizacji niepodległościowych.

_ Prasa podziemna wszystkich od 
cieni ostro napiętnowała biorących 
udział w  film ie  aktorów  polskich.

Po odczytaniu aktu  oskarżenia 
(>ąd przystąp ił do przesłuchania 
oskarżonych.

W YKRĘTY OSKARŻONYCH
Wszyscy oskarżeni nie przyznają 

się do w in y  twierdząc, że do udzia 
łu  w  rea lizacji f i lm u  „H e im kehr“  
p rzystąp ili pod presją Igo Syma i 
propagandy n iem ieckie j oraz z uba 
w y przed konsekwencjami za ewen 
tualną odmowę udzia łu w  film ie .

Przyznają się jednak do rejestra 
c j i  w  Propaganda-Abteilung w brew  
zakazowi ZASP-u oraz do gryw a­
nia w  warszawskich teatrzykach 
w  czasie okupacji. Równocześnie 
starają się zbagatelizować swe ro ­
le w  film ie , przedstawiając je jako 
„drobne epizody“ .

Osk. Wanda Szczepańska tw ie r­
dzi, że nie grała żadnej ro li w  f i l ­
mie i  że była jedynie tłumaczką 
ekipy aktorów  oraz pomagała przed 
stawicic-lowi „W ie n -F ilm u “ , w  za­
ła tw ian iu  formalności wyjazdu do 
Wiednia, jako „dama do towarzy­
stw a“  aktorów.

K iedy jednak sąd przypom niał 
je j zeznanie Plucińskiego, k tó ry  o- 
świadczył, że Szczepańska po zoba 
czeniu film u  w  k in ie  „S ty low y“  po 
w iedziała mu: „Pańską tw arz tam 
w idać całkiem  wyraźnie, mnie zaś 
trudno jest rozpoznać, „dama do 
towarzystwa aktorów “  miesza się 
i  napróżno szuka na to argumentu 
w  karteczce, którą  dotąd posługi­
wała się przy składaniu zeznań

Pomne prawna dla świata prac!.
Na podstawie dotychczasowych liście B iura sneHniis+u- w  ¿0^

DO KUM ENT HAŃBY!

Po zeznaniach oskarżonych na 
salj sądowej wyśw ietlono osławio­
ny „H e im kehr“ .

Po w yśw ie tlen iu  film u , n ie było 
dla nikogo w ątp liw ości, iż wszy­
scy b iorący w  n im  udział htorzy 
polscy, dokładnie w iedzieli, ja k i 
jest jego charakter.

Po pokazie ohydnego film u  sąd 
przystąp ił do przesłuchania świad 
ków.

co m ó w i ą  Św ia d k o w i e

Znany akto r scen warszawskich 
— D om in iak — wyjaśnia, że w 
swoim czasie został zawezwany 
przez niemiecką ekipę film ow ą do 
hotelu B ris to l, gdzie spotkał się z 
Igo Symem. Igo Sym poinform o­
w ał świadka, że została mu pow ie­
rzona ro la  w  nowona,grywanym f i ł  
mie niem ieckim , k tó ry  według słów 
Igo Syma m ia ł rzekomo nie zawie 
rać żadnych akcentów polityczno- 
propagandowych. Świadek jednak 
starał się w szelk im i sposobami u - 
chylić od udziału w  rea lizacji f i l ­
mu, a nawet zdecydowany b y ł oka 
leczyć się nawet byleby ty lko  nie 
brać udzia łu  w  film ie . Nadarzyła 
się jednak okazja do innego w y j­
ścia z te j k łopo tliw e j sytuacji. 
Po zabójstw ie Igo Syma reżyser 
niem iecki U schitzky wezwał wszy­
stk ich aktorów  polskich i  da ł im  
możliwość wycofania się z kontrak 
tu. Szereg aktorów  skorzystało z 
te j okazji a m. in. świadek oraz ak­
torzy P ichelski, G orlick i i inn i.

D yrekto r teatru „P lacówka“  Leon

i S ch ille r na wstępie oświadcza, że 
I aktorom  po lsk im  znany by ł zakaz 
brania udziału w  jak ichko lw iek  w i 
dowiskach. Wolno im  było nato­
m iast występować w  kaw iarn iach 
w  ro li recytatorów , bądź piosenka­
rzy.

Następnie świadek charakteryzu 
je osk. Plucińskiego, przedstawia­
jąc go jako człowieka lekkomyślne 
go, o słabym charakterze, alkohol-i- 
ka._ Innych oskarżonych nie zna.

Świadek P ichelski, zeznaje, że 
próbowano go zaangażować do f i l ­
mu. A by się uchy lić  od n iem iłe j 
ro li porozum iał się z jednym  z 
ch irurgów  warszawskich w  spra­
w ie  operacji łam ania nogi, co da­
łoby mu wytłumaczenie przed w ła  
dzami niem ieckim i. Śmierć Igo Sy­
ma i  znane wystąpienie reżysera 
Usohitzk‘ego u ła tw iło  św iadkow i 
odmowę udzia łu w  film ie . .

Rozprawa trwa..

Na podstawie dotychczasowych 
rezultatów  pracy B iu ra  Społecznej 
Pomocy Prawnej przy Okręgowej 
Radzie Adwokackie j w  Warszawie 
można stw ierdzić, że in ic ja tyw a  po 
djęta w  ubiegłym  roku  przez samo 
rząd adwokacki, znalazła należyte 
zrozumienie wśród społeczeństwa. 
W szczególności zrozumienie znała 
zła ta akcja wśród ludzi pracy, dla 
któ rych  g łównie była pomyślana i 
zrealizowana. Jak w yn ika  ze sta­
tys tyk i B iura  z pomocy jego w  na j­
większej m ierze korzystają właśnie 
ludzie pracy.

Pomoc B iu ra  jest płatna według 
taksy opracowanej przez Okręgową 
Radę Adwokacką p rzy udziale Ko 
m is ji Centralnej Zw iązków  Zawodo 
wych. Zgłaszający się o pomoc al 
bo uzyskuje na m iejscu poradę 
prawną, wskazówki czy inform acje, 
albo w  przypadkach bardziej skom­
plikowanych, a zwłaszcza w  razie 
konieczność^ zredagowania odpo­
w iednich p ism  procesowych osraz 
zastępstwa przed Sądami — otrzy­
m uje pisemne skierowanie d0 jed 
nego z adwokatów, figuru jących na

ora*

Niewidomi i ich przewodnicy
mam pmwo do kort żywnościowych

M in. Pracy i  O p ieki Społecznej 
podaje do wiadomości, że każdy nie 
w idomy i  jego przew odnik mająi
prawo do otrzym ania k a rt żywno 
ściowyeh I  kat. i ekw iw a len tu  pie­
niężnego za k a rty  żywnościowe i 
opałowe.
_ E kw iw a len t ten w  stosunku m ie 

sięcznym na jednego niewidomego 
wynosi w  okresie od 1.4. do 1.7. 48 
r. 650 zł. (w Warszawie ?35 zł.) i 
od 1.7. do 31.12. 48 r. 910 zł. (w 
Warszawie 995); za cały omawiany 
okres 7.410 zł. (w  mieście Warsza-

Odczyt Wandy Wasilewskie!
o pisarza i czytelniku w ZSRR

W lokalu K om ite tu  PPR dzie ln i 
cy—Śródmieście w  Warszawie odbył 
się w  dn. 17' bm. odczyt Wandy Wa 
silew skie j na tem at „P isarz i  czytel­
n ik  w  Zw. Radzieckim “ , k tó ry  zgro 
madził licznych pisarzy i  działaczy 
sztu k ;, członków p a rtii robo tn i­
czych.

Znakom ita pisarka i  działaczka 
omówiła wyczerpująco stosunek 
czytelnika radzieckiego do lite ra ­
tu ry  oraz rolę i stanowisko pisarza 
w ZSRR.

D zięki ogromnym przemianom 
społecznym i  ku ltu ra lnym  czytanie 
lite ra tu ry  pięknej stało się codzien 
ną potrzebą najszerszych mas ro - 

| botniczych j  chłopskich. D zięki cał 
| kow item u z likw idow an iu  analfabe 
, tyzmu i planowej akc ji w ydaw n i- 
| czej, u tw o ry  lite rack ie  sta ły się do. 
j stępne dla każdego człowieka pra­

cy.
i Książki pisarzy radzieckich w y- 
| dawane są w  m ilionach egzempla- 
j rzy, lecz rzeczywista liczba czytel 

n ików  jest znacznie większa, gdyż

każdą sksiążkę czyta co na jm nie j 
k ilk a  osób.

C zyte ln ik radziecki n ie  jest ty l ­
ko b iernym  odbiorcą lite ra tu ry , 
lecz czynnie w p ływ a na sarn pro­
ces twórczości lite rackie j', pisarze 
radzieccy otrzym ują dziesiątki ty ­
sięcy lis tó w  od swych czytelników, 
którzy interesują się dalszymi lo­
sami bohaterów książek, polomizu 
ją  z autoram i w  poruszonych spra­
wach^ lu b  zwracają się do nich z 
żądaniami napisania nowych utwo 
rów  na określone tematy.

Dzięki temu lite ra tu ra  w  Zw iąż- > 
ku Radzieckim jest jednym  z n a j­
ważniejszych czynników  wychowa­
nia nowego człowieka, pisarz ra ­
dziecki uważany jest, zgodnie z o- 
kreśleniem Stalina, za „inżyn iera I 
ludzkich dusz“  i cieszy się szacun 
kiam  całego społeczeństwa.

Odczyt W asilewskiej w yw o ła ł o- 
żywioną dyskusję, w  toku k tó re j 
zabrało głos w ie lu  znanych pisarzy 
i działaczy sztuki.

w ie  8 175 zł.) i tyleż dla jego prze­
wodnika.

w . celu otrzym ania omawianego 
ekw iw alentu pieniężnego za k a rtk i 
żywnościowe — każdy n iew idom y 
w in ien  w  te rm in ie  0d dnia 25 lis to  
pada do 15 grudnia 1948 r. zgłosić 
się do Zarządu gm iny, na terenie 
k tó re j zamieszkuje i  przedstawić: 
a) zaświadczenie od lekarza specja 
lis ty , wzgl. ze Zw iązku P racow ni­
ków  N iew idom ych, stwierdzające, 
że jest n iew idom ym , b) zaświadczę 
nie stwierdzające miejsce zameldo 
wonią.

E kw iw a len t ten nie dotyczy n ie ­
w idom ych inw a lidów  wojennych i 
■niewidomych inw a lidów  pracy,, któ  
rzy  otrzym ują już ekw iw a len t przy 
pobieraniu rent.

liście B iura, specjalisty w  da*1® 
dziedzinie prawa. W ybór adwok3"* 
jest szeroki, a lbowiem  współp'1'/®'® 
z B iurem  zgłosiło 400 adwokatom
zamieszkałych w  Warszawie 
W o k rę g u  poas to łeoznym .

Od dnia uruchom ienia Biura, 
od 1 października 1947 r. do dni® 
dzisiejszego z pomocy B iu ra  sko* 
rzystało ponad 3.500 osób. Byli 
g łównie urzędnicy, robotn icy i r^e 
m ieślnicy. Sprawy, :z k tó rym i _ °° 
B iu ra  przychodzono by ły  różne‘ 
Przeważały sprawy cywilne, sta110 
wiące 65 proc. ogółu spraw. 1/5 
gólnej ilości stanowią sprawy k®r'  
ne, pozostałe to sprawy z zakres® 
prawa pracy i ubezpieczeń społecz" 
nych oraz administracyjne, zwlas^ 
cza przed władzam i kw aterunkow i 
mi. W grupie spraw cyw ilnych duży 
odsetek stanowią sprawy rozwody* 
we. Ponieważ ty lko  do 31 grudni® 
r. b. można — w m yśl przepis®1̂  
prawa małżeńskiego — wytacza® 
sprawy rozwodowe na zgodny w«’0 
sek obojga małżonków, obserwuj® 
my stale zwiększającą się w  os ta* 
nich tygodniach ilość spraw 
szonych do Sądu w  tym  tryb ie .

Na podkreślenie zasługuje te!y> 
że taksa B iura  przewiduje szczegół* 
ne u ła tw ien ia  i  u lg i dla członkóW 
Związków Zawodowych, którzy P* 
zwolnieniu z pracy występują prze­
ciwko pracodawcy z roszczeniami * 
ty tu łu  umowy o pracę.

B iu ro  mieści się w  gmachu Bat* 
ku  Gosp. Krajowego (Al. S iko r­
skiego 7). pokój 211 i  czynne j®5* 
codziennie w  godz. 16 — 19.

Pras! etwarclem liisfytuta 
Węgier, klep w V$mzms

Wczoraj przybył do Warszawy 
Stefan Csaplaros, profesor Akade»1® 
Handlowej w Budapeszcie.

Prof. Csaplaros ma objąć kierowtu®'* 
two Instytutu Węgierskiego w WaC 
szbwie, którego otwarcie odbędzie 
dnia 22 bm. na inauguracji Tygpdn^ 
Węgierskiego w Polsce.

S kan da l na b ry ty jsk im  s ia tk a
Rabunek bagaży cajiair:'fantów, polskich

Statek b ry ty jsk i „Em pire  Test“  ło  opróżnionych z -ich żawarteś®^
Jak s tw ie rdz ił protokólarn ie 

cer bagażowy grupy repatriacy jneł  
N r .61 — porucznik Jan W ilk, 
szkodzenia te zastały przezeń 
ważone po raz pierwszy przy wy­
ładowywani u bagażu z luk statk® 
„Empire Test“. Pięć kłódek był® 
sforsowanych narzędziami, k tó ry®11 
ślady zachowały się na zamka®11' 

W yn ik i oględzin tak oficera bą-; 
gazowego jak  i  kom is ji, znajddl3 
potw ierdzenie w  relacjach poszko' 
dowanych, k tó rzy poinformoW®1* 
władze polskie, iż bagaż ich zost®* 
obrabowany na statku „Ei»Plr® 
Test“ — przeważnie z odzieży ■* 
obuwia. L iczne raporty  poszkodo* 
wanych Polaków precyzują wysO* 
kość szkód poniesionych przez P°* 
szczególnych repatriantów.

przybyły do portu  . gdyńskiego w  
dniu 12 listopada, przyw iózł baga 
że repatriantów , k tó rzy  pow róc ili 
już daw nie j do kra ju , a któ rych  ba 
gaże z niewiadomych przyczyn nie 
zostały z W. B ry ta n ii dostarczone 
na czas na pokład wiozących ich 
transportowców.

Kom isja, składająca się m. in. z 
przedstaw icieli w ładz celnych, PUE 
oraz k ie row n ika  grupy, dokonała 
na obozie PUR-u „G dyn ia  Grabó­
w ek“  szczegółowych oględzin 
wspomnianego bagażu.

Stwierdzono, że w ork i, w  których 
zaszyty by ł ruchomy dobytek re ­
patrian tów  polskich, by ły  w  toku 
podróży bądź też jeszese na terenie 
W ie lk ie j B ry ta n ii otw ierane, przy 
czym . w ie le  w a liz  i  tpbołów zosta-

tecznvm 7  j®f P0Ży’  ! T® nauczanie musi Przygotowywać | Poradnia Nauczania Początkowe*

l czym w ie le  w a liz  i  tpbołow zosta- szczególnych repatriantów

„Start“ ułatwia pierwsza kroki'
dorosłymi aBinlfakeiom

p rz e d  paru tygodniam i ukazało < każdemu człow iekow i Powoli au- 
się nowe wydanie elementarza j torka wprowadza w  wiadomości o 

cu [idoroslych' . zatytułowanego j Polsce współczesnej, w  podstawo-
>■S ta r t A u to r k ą  jest Joanna Lan­
dy - Brzezińska, kierowniczka Po­
radn i Nauczania Początkowego 
TUR.

Z prawdziwą przyjemnością do­
w iedziałam  się o tym  elementarzu. 
Pozwoli on w yelim inow ać z k u r­
sów dla dorosłych analfabetów ele 
znentarz Falskiego; przeznaczony 
dla małych dzieci. P rzykro  i  żenu­
jąco przedstawiała się bowiem k la ­
sa, w  k tó re j dorośli ludzie lub na­
w et starcy odczytywali dziecinne 
zdania i w ierszyki. E lementarz Lan 
dy - Brzezińskiej posługuje się rów  
nież w  dużym stopniu m ateriałem  
ilustrowanym , lecz są to ilustracje  
przystosowane do zakresu zaintere 
sowań człowieka dorosłego. W pro­
wadzeniem wstępnym do słowa 
),tor“ jest cyk l obrazków przedsta 
w ia jących h is to rię  lokom ocji od 
dyliżansu do nowoczesnej lokomo­
tyw y  mknącej po torze kolejowym. 
Następnymi słowami są: tama, most. 
motor, tło k  ko tły , ko le j, mapa, ra ­
dio. Już po k ilkunastu  stronach 
wstępnj h ćwiczeń pomagających 
uczniom składać lite ry  w  sylaby i  
w yrazy — rozpoczynają się kró tk ie  
pow iastk i zawierające treść zw ią­
zaną z codziennym życiem, bliską

we problemy gospodarcze kra ju , w  
zagadnienia Z iem  Odzyskanych. 
Zdania są proste, jasne i  bardzo 
kró tk ie . Poparte odpowiednim ob­
razkiem. wprowadzają św ietn ie  w  
temat. Dla przykładu przytoczę lek 
cję zatytułowaną „Katow ice“ : 

„Katow ice — to stolica węgla. Tu 
jest kra ina  kopalni, fab ryk i  hut. 
A  co to za wały? Te w a ły  j  kopce 
— to. hałdy koło kopalni węgla. 
Mamy dużo węgla Po co nam ty le  
węgla? To nasz skarb. Węgla n ig ­
dy za dużo w  k ra ju  i  na handel za 

•granicę“ .
Podobny jest układ le kc ji o War 

szawie. o Płocku, Toruniu. Dłuższe 
jest opowiadanie o Gdańsku, zawie 
rające słusznie przede wszystkim  
inform acje historyczne. Stosunko­
wo obszerne opowiadanie o Dolnym 
Śląsku i jego bogactwach, o m or­
skim  wybrzeżu i  portach ba łtyc­
kich. W końcowych partiach książ 
k i lekcje ujęte są często w  formę 
lis tów  zawierających wrażenia z I

tecznym ; wartościowym elementa 
rzem dla dorosłych. Kosztuje zaled 
w ie  70 zł., choć jest wydany na do 
brym  papierze i  zawiera sto k ilk a ­
naście stron d ruku  z w ie lu  ilu s tra ­
cjami.

A utorka  „S ta rtu “  ©pracowała
„Przew odnik dla nauczających“  wed 
ług tego elementarza. Przewodnik 
ten kosztuje 50 zł. i  zawiera doikład 
ne wskazówki metodyczne do każ­
dej lekc ji. M a te ria ł elementarza
dz ie li się na 50 całostek metodycz­
nych, które są kolejno rozpatrywa 
ne. Można powiedzieć, że ten „Prze 
w odn ik “  prowadzi po prostu nau­
czającego za rękę, wskazując mu 
dokładnie poszczególne czynności. 
We wstępie podaje autorka czyn­
ności przygotowawcze, do których 
należy zaopatrzenie się w  pomoce 
naukowe. Oprócz podręczników nie 
zbędna jest mapa Polski, pożądane 
kom plety ruchomego alfabetu.

Pó ta k im  przygotowaniu pomocy 
naukowych i posługując się „Prze 
w odnik iem “  każdy in te ligen tny czło 
w ie k  nawet bez wykształcenia nau 
czy cielsk i  ego może podjąć się nau­
czania analfabetów.

„S ta rt“  został napisany z myślą 
o tym , że obok analfabetyzmu ,l i ­
terowego“  trzeba zwalczać - analfa­
betyzm obywatelski. W nauce tej 
ważna jest nie ty lko  metoda, ale i 
treść. Nie chodzi ty lko  o naukę czy

■ wae | ru raun ia  lNauczama PocząiKow-
do czytania gazet, do b ran ia 'czyn - go ma w projekcie wydanie jeszcze 
nego udziału w  życiu społecznym i  i w ie lu  innych podręczników. (Bar" 
politycznym . | dzp potrzebny jest np. podręcz«1̂

Dużo pożytecznych wskazówek . nauki rachunków dla dorosły®1’1' 
metodycznych zawiera również I P ro jektu je  się wydrukowanie czy 
przez Joannę Landy - Brzezińską ' nek poelementarzowych. Chodzi ł>°' 
napisana książeczka p.t. „Uczmy j w iem vo niedopuszczenie do phv/ro1'  

zł.) Zaw iera ' nego analfabetyzmu u ludzi którzy 
■ - • • -■ - " ’ -  -ba

. ----------- --------------------------------------------------  ijrmu o nauKę cz
wycieczek po Polsce. Jest to  prosta tania i  pisania, ale również o nap 
i  bezpośrednia form a wypowiedzi ' kę o Polsce współczesnej 1 Swiecie. 
a jednocześnie wprowadzenie w  u -
miejętność redagowania listów , 
k tó ra  to umiejętność dla w ie lu  a-

Jednym z celów tego elementarza 
dla dorosłych jest rozbudzanie za­
interesowań dla h is to rii, geografii,ą- k tó ra  to umiejętność dla w ie lu  a - interesowan dla h is to rii geografii i »minia o«ólnie m fo J L ; r  . , , e*

ką nalfabetów  należy do najgorętszych zagadnień . ^ e c z n ^  ’ ŚS S m Z  K - S »  og« -  *  - -^SSaa <tenej i  analfabetów

czytać“  (kosztuje 120 
ona w  pierwszej części historyczne 
rozważania na temat dziejów  zna­
ków  pisarskich na świecie, podsta­
wowe wiadomości z zakresu fonety 
k i i m etodyki objaśniania alfabe­
tu. W części zatytułowanej: „Jak 
należy uczyć?“ , podaje autorka prak 
tyczne w skazówki dotyczące nau­
czania pojedynczego i zespołowego, 
które trzeba zacząć od zbadania po­
ziomu umysłowego i  zasobu wiado 
mości uczniów. Żywe i  w yją tkow o 
zajmujące są trzy  przykłady meto­
dyczne lekc ji z analfabetami, napi 
sane w  fo rm ie  re lac ji m łodej stu­
dentki. która  stała się' zupełnie 
przypadkowo nauczycielką na k u r­
sach dla dorosłych. Przeczytanie 
tych przykładów  może zechęcić każ 
dego do popróbowania swoich sił 
w  te j tak  wdzięcznej i pożytecznej 
pracy.

Książeczka zawiera w  końcowej 
części starannie zestawiane mate­
r ia ły  bibliograficzne, ułatw ia jące 
zorientowanie się w  lekturze potrze 
bnej do pogłębienia wiadomości 
nauczającego. Są w ięc podane ty ­
tu ły  książeczek z m ateria łam i do 
pogadanek, są też podstawowe dzie 
ła  z zakresu psychologii K ró tk ie  
no ta tk i przy każdej pozycji zazna-

przcszli kursy początkowe. Trzeb^ 
nad^ n im i roztoczyć opiekę, 
czyć ich do ogólnej a kc ji czytc-*1“ 
czej i samokształceniowej, żeby ’’ 
b ra li odpowiedniej sprawności 
czytaniu i rozszerzali coraz bal 
dziej swoje zainteresowania. .

Lecz nawet najlepsze podrę®211:  ̂
k i metodyczne .nie mogą z s s t" ^  
żywych kursów  na których n®1,^  
żałoby przeszkalać kierow oiko 
w ie lk ich  grup nauczania analf®ty 
tów. TUR nie ma funduszów e® 
ganizowanie kursów m etodyczny^
Sprawą tą pow inny zaintereso*''* j 
się wszystkie organizacje i  z w i ^ j  
prowadzące w  swoim  zakresie 
czanie analfabetyzmu. Kursy 
dyczne są bowiem niezbędny«1 ¡a 
runkiem  energicznego pchni® a 
naprzód całej tej pięknej akcji, kw  
ma wprowadzić Foiskę do 
państw o wysokim  poziomię, 
ty i  ku ltu ry . Walka z anslfab®“ ^ , 
mem, jakko lw iek  m nie j efekto^ 1 , 
niż występy zespołów muz;'®711® 
teatralnych, jest ni, in. lecdst®"" 
wym czynnikiem, od którego z

. Ig-

ży całość pracy ku ltu ra lne j w  s' j e*, 
licach. Św ietlice pow inny 
grać olbrzym ią ro lę w  rea'1£o^ct| 
powszechnego nauczania d o ro ^

•X. K-.-fó
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TliOJT-acz i reżyser sztuki Ryszard 
irukyn* : zapewnia nas w artykule,

w czasopiśmie „Łódź Tea-

no wie“
a k t e e i a  A r t l i M P a  M i l l e r a

,SV a /_ że Arthur M iller za sztukę 
gf<)(|0'v'e<t otrzyma! w Nęw-Yorku na- 

krytyków, najwyższe odznaczenie 
Di, S*15 i artystyczne ubiegłego sezo-- 
$ ’ Ulwia rozpiera moją pierś, duma 
Nn • *i wsPÓlczesnei twórczości tęa- 

W  porównaniu z „Synami“ 
•yk a°S2e S2tuki polskie, z którymi kry 

obeszła się bardzo surowo, eą 
^ytem doskonałości. 

tyc~r' c.̂ e wszystkim etykieta demokra- 
J6jr<inei postępowości jest wysoce po- 
r(: ai’a- To raczej mimicry, dzięki któ 
l|e Sitoka się ukazała. Wielki ego pro­

zy11 społecznego w niej nie ma. 
idźcie sami:

t C teJ my na podwórku bardzo ubo- 
P°za murem yvznosi się gmach 

k ‘2llei fabryki. Syn właściciela fąbry- 
ii| P^en szlachetnych aspiracji, zapro- 
\ a, 1 •‘rzeczoną brata, który zginął na 
tl, ,Ie; do domu swych rodziców, Ko- 
(Ą,, ¡4 od dawną i chce się oświąd- 
W c; O bracie od czterech lat nic nie 
*3ad10'" Pew!1° zginął. Ojciec się 
5j.]( “a, ale matka jest poważną prze- 
{( Uporczywie trzyma się myśli, 

plei syn jeszcze wróci, 
k ^k n a  Annie przyjeżdża. Ona także

!p  Chrisa i jego oświadczyny przyj

ys)e.my się, że je} ojciec siedli w wię- 
lu- Fabryka Kellera dostarczyła w

radością. Z rozmowy dowią-

<t n' em 1 s tyczn ia  1949 r. 
t o m s k ie  K o le  je . P ow iatow e w  B ia ­
l i  ? v‘u p rzy jm ą  prace wcliodzące 
W ^ r e s  s to la rs tw a  maszynowego. 
*triai-nu^emy z pow ie rzon ych  ma- 

4,°w  z nastaw ien iem  m asowym
K  lub  se ry jn y m :

RAMY okienne 
futryny î drzwi

czasie wojny głowice spękane i 23 pi­
lotów straciło życie. Wynikła sprawa 
sądowa, w której Keller został uniewin­
niony, ojciec Annie zaś skazany. W 
rzeczywistości winowajcą był Keller, 
który sprytnie przerzucił winę na współ 
nika.

Zaczynamy domyślać się, że matka 
zaginionego wierzy w jego powrót, 
gdyż śmierć w jej pojęciu wiąże się 
z winą męża. Annie zerwana z ojcem 
i nie odwiedza go w więzienia. Brat 
jej postanowi! go odwiedzić i zawia­
domić o zamierzonym małżeństwie. 
Bomba pękła. Wraca przekonany o je­
go niewinności, a winie Kellera. Melo­
dramat w pełnym biegu; szlachetny 
syn, który wierzył w ojca, robi mu 
awanturę, ucięka i wraca. Kelierowa 
wzywa męża, aby byt sprytny, on zaś 
jęj wypomina, że pieniądze zdobywa! 
dła niej i dlą rodziny — brat Annie 
wsadza na głowę kapelusz, który do­
stał od ojca (symbol!).

Wreszcie scena szpzytowa. .Chris wró 
cjł po dłuższym spacerze, a Annie 
oświadczą mu się nadął. Gdy mama 
Keller nieubłaganie nadal nie chce 
się zgodzić ną ich małżeństwo, Annie 
rzuęą kąrtę atutową. Wie na p.ąwno, że 
jej narzeczony zginął. Postała ód niego 
list, List czytamy; Starszy syn Kelle­
ra dowiedział się, że fabryka zawiniła 
w dostawie, że Z tego powodu 23 ludzi 
strąciło życie, Nie wątpi w winę ojca 
i odbiera sobie życie. Finał: Keljer- 
ojeiec odbiera sofne życie.

Gdzie jest problem społeczny? Czy, 
gdyby Joe Keller dostarczał, dobre gło­
wice, wszystko byłoby w porządku? 
Autor doirza! problem moralny, autor 
oskarżą chciwość, pruderię, krętactwo... 
lecz nie umie wskazać skąd one wy­
rastają, nie umie powiedzieć, żp są na- 

1 turainym wynikiem rozpętanego kapi­

talizmu. Ukazał nam za to cłwie ko­
biety, którymi' mężowie zarzucają, że 
kazały im dużo zarabiać.

Dodajmy do tego niedołęstwo autora 
i brak logiki. Autor i reżyser kazali 
nam wierzyć, że Annie jest szlachet­
nym typem. Go więcej! surowym w swej 
szlachetności. Przecież zerwała z włas­
nym ojcem. Tymczasem w jej torebce 
od kilku lat tkwi list narzeczonego, 
który- odbiera sobie życie z powodu 
przekonania o winie swego ojca. Prze­
cież to dokument uniewinniający jej oj­
ca, Dlaczego nie okazała mu nawet 
współczucia!

Reasumując stwierdzamy, że sztuka 
nie je3t postępowa w znaczeniu, jakie 
my temu słowu, nadajemy — mogła 
równie dobrze być dziełem pisarza 
reakcyjnego. Autor pogubił się w za­
wiłościach intrygi. Środowisko ukazane 
jest nieudolnie,. Życie „milionerów“  to­
czy się na brudnym podwórku, tutaj 
całują się „w tajemnicy" kochankowie, 
tutaj przeżywają dramaty. Kapelusze 
dla „milionerki“  uprzejmie i darmo 
przerabia uboga sąsiadka. Coś nie 
tak.

jedyną sympatyczną prawdziwą parą 
jest małżeństwo Harris. Biedny doktór, 
któremu żona każe zarabiać, chociaż 
ma zamiłowanie naukowe. Para z praw 
dziwego zdarzenia, niezakłamana, jak 
reszta zgromadzenia.

Sztuka była grana z przejęciem, co 
podkreślało ostre kontury melodramatu.

joe Kellerem byt Pieiraszkieuńcz, je­
go żoną £, Kunina, synem j- Warmiń­
ski. Rolę Annie dźwigała Cjosiatuska. 
W  epizodach wystąpili 5. Sródka, X. 
l i ’iiamo:Pshi, W, Kozierska, Z. Szy­
mański i Caskowska.

Reżyseria.,, niestety, dekoracje jasz­
cze gorzei.

Zast.

Konkurs na utwór poetyeki
lak rów n ież w szelkiego rodza ju  £3== 1

S IR Z Y irw ®  
OPAKOWANIA 

DRZEWNE
,  DYREKCJA 
^łyskich Kolei Pjialowycli 

» Białośliwiu

o  t f t ś c !  s p o S e s s ia ®  -  r t w o l n e y l i i e f

8/& v ’-ł
Do 'nadesłanej pracy należy dołączyć 

zamkniętą' kopertę," zawierająca nazwi­
sko,. adres i godło autora.

ZZLP wyznaczył dwie nagrody za 
najlepsze utwory: pierwsza w wyso­
kości 30 tys. zł i druga — W wyso­
kości 20 tys. zł.

¡Oddział. Zw. 2Hsvu. -Mteratów Pol­
skich . w Lodzj, ogldsił konkurs na u- 
twór poetycki, dowolnego rozmiaru o 
treści społeczno - rewolucyjnej.

Termin konkursu upływa z dniem 
1 grudnia 1948 r.

Utwory konkursowe, zaopatrzone go­
dłem nadsyłać należy na aders ZZLP

Niedbnlslwo Itnmticeutki
¡¡§ . ¡MYeæyMis śwsteiei dw óch piïe i© »taw
jggg Prokuratura Sądu Okręgowego w So 
Sag- snoweir zakońgzyła dochodzenie w spra 

Kr 3782-0 = wie Zofii żakowskiej, kierowniczki cen

Budynki fabryczne
haflające się na m agazyny, p rzem ys ł itp . i
(hale ca 3.000 m. kw .) obszerne te re n y  5 jjr5 ,

i D O  W Y N A J Ę C I A  ■
■«*« B iu ro  Ogłoszeń „P A R “  Poznań, F r. R ata jczaka 7 pod „13,551“ . ESES

K r  3824-1 —

Państwowe Nieruchomości Ziemskie
Z a a n g a 2 l l l 3

B u  z o o S e c l i n l l i ó w  |  W ń  „ problemy“
^■ższych informacji udziela Zarząd Centralny ==
U - ’ • -  — 1 '  ■ ^  =

tralnej apteki Ubezpieczaini Społecznej 
w Sosnowcu ora^ pracownicy tej apteki 
Anieli Wawszczyk..

Przeprowadzone dochodzenie wykaza­
ło, iż w dniach 19 i 20 sierpnia 194-7 r. 
w szpitalu Llbezpiecząlni Społecznej w 
Sosnowcu w czasie dokonywania zabie­
gów chirurgicznych zmarli nagie Bro­
nislaw Gęborski i Jan Leszkjewicz..

Ekspertyza ^środka znieczulającego, 
użytego w czasie operacji Gęborskiego i 
Leszkiewicza wykazała, iż środek ten 
zawierał pantocaine, która użyta w stę­
żeniu do zastrzyków znieczulających 
działa śmiertelnie.

Żakowska wbrew obowiązującym prze 
pisom poleciła sporządzenie leku labo- 
rantce Wawszczyk, nieuprawnionej do 
tak odpowiedzialnej pracy. Obie farma- 
ceutki odpowiadać będą przed Sądem 
Okręgowym w- Sosnowcu.

WYCHOWAME

W IE LK IE  P LAN Y REFERATU
W YSZKOLENIOW EGO PZPW

Wydział Wyszkoleniowy Polskiego 
Związku Piłki Nożnej zwołuje w nad­
chodzącą niedzielę konferencję referen­
tów wyszkoleniowych wszystkich 

OZPN, na której omówione zostaną 
wszelkie sprawy związane ze szkole­
niem zimowym, wiosennym i letnim na­
szych piłkarzy.

Oto program tej Iconferencji :
1) Unifikacja nauczania pilkarstwa, 

2) Kur i  -weryfikacyjny dla trenerów 
i instruktorów, 3) Kurs instruktorski, 
4) Zimowe kursy narciarskie dla pił­
karzy, 5) Wiosenny obóz kadry repre­
zentacyjnej, 6) Kurs działaczy piłkar­
skich, 7) Akcja wyszkoleniowa w te­
renie, 8) Letnie obozy dla juniorów, 
i „O rląt“ , : 9) Obóz przygotowawczy 
dla reprezentacji juniorów przed spotka­
niem z Węgrami.

A K A D E M IC K I TURNIEJ P IŁ K I 
RĘCZNEJ W W ARSZAW IE

W  sali Polskiej YMCA w Warsza­
wie zakończył się» akademicki turniej 
w piłce siatkowej i koszykowej zor­
ganizowany z okazji „Tygodnia Stu­
denta“ .

W  siatkówce pierwsze miejsce zajął 
Uniwersytet Warszawski, zwyciężając 
w spotkaniu finałowym Wawelberga w 
stosunku 2:0 (16:14. 15:5). W  spotka­
niu o 3-cie i 4-te miejsce Akademią 
WF ,pol<onala Polistęhrtikę 2:0 (15:5, 
15:13). W  meczu o 5-te i 6-te miejsce 
SGH w'ygrała z SGGW 2:0 (15:10, 
17:15).

W  kosęykóy/ee pierwsze miejsce za­
jęła Akademia WF przed Politechniką 
II. Drużyna AMP i Politechniki ! nie \ 
rozegrały spotkania i nie zostały skla­
syfikowane.

W  spotkaniu towarzyskim Politech­
nika 1 pokonała ANP w stosunku 40:22 
(16:10): Mecz półfinałowy między ANP 
i Politechniką i, który miał być powtó­
rzony na skutek protestu Politechniki, 
nie odbył się, gdyż drużyna ANP nie 
stiwiła się.

VF K IL K U  W IERSZACH
C7.Y ZOBACZYMY HOKEISTÓW 

RADZIECKICH? Polski Zw. Hokeja 
Lodowego wystosował za pośrednictwem ' 
G llK F  ■ pismo, ,w. .zapraszające drożynę 
hokeisiów radzieckich ' na tournée pó 
Polsce, Jako terminy w rachubę wfcho* 1 
dzą koniec stycznia i wczesny początek 
lutego.

POLSKA REPREZENTOWANA 'NA 
KONGRESIE FICM- W  końcu listo­
pada br. w Londynie odbędzie się kon­
gres FICM (Międzynarodowego Zw. 
Motocyklowego), na którym Polskę re­
prezentować będzie T. Szymewski (czło 
nek zarz. PZM). Kongres zatwierdzić 
ma międzynarodowy kalendarz sportowy 
na rok 1949, a więc miejsce najbliższej 
..sześciodniówki", oraz. szereg przepisów 
sportu motocyklowego.

SKŁAD REPREZENTACT! KATO­
WIC NA MECZ Z PRAGĄ. Ma mecz 
boksterski Praga — Katowice kot. ślą­
skiego OZB zestawił następującą repre­
zentacje Katowic (od wagi muszej do 
ciężkiej): Gumowski, Grzywocz, Bazar- 
nik. Rodak, Sznajder, Nowara, Urba­
niak, Paterok. Mecz Praga—Katowice 
bedzie trzecim no wojnie spotkaniem 
obu reprezentacji. Pierwsze zakończyło 
się wynikiem remisowym 8:8, w spot- 
kzniu rewanżowym wygrała Praga 10:6. 
Czechosłowacki Związek Bokserski usta 
lii skład reprezentacji bokserskiej Pra­
gi, która w dniu 21 hm. rozegra spot­
kanie z reprezentacją Katowic, a 23 
bm. z reprezentacją Wrocławia. W 
skład drużyny praskiej wchodzą bokse­
rzy: Francik, Taubenelc, Petrina, Kou- 
deia, Prihoda, Rademacher i Sediyy.

25.000 MŁODZIEŻY ZMP I „SP" 
W BIEGU SZTAFETOWYM PRZEZ 
POMORZE. Młodzież pomorska, zrze­
szona w Związku Młodzieży Polskiej 
i hufcach „Służby Polsce“ , weźmie u-

dział w Sztafecie dla uczczenia Kon­
gresu Zjednoczeniowego Partii Robotni­
czych. 25 tys, członków ZMP i „Służ­
by Polsce" weźmie udzipł w biegu 
sztafetowym na trasie długości 300 
km, biegnącej z Grudziądza przez Byd­
goszcz, Solec Kujawski, Toruń, Ciecho­
cinek, Włocławek i Gostyczyn do Płoc­
ka. Wszyscy uczestnicy sztafety otrzy­
mają znaczki pamiątkowe.

SEZON ŁYŻWIARZY RADZIEC­
KICH. Tegoroczny sezon zimowy w 
Związku Radzieckim rozpoczną zawody 
z udziałem najlepszych łyżwiarzy M o­
skwy, Leningradu, Omska, Nowosybir­
ska Świerdlowska, Gorki, Kirowa, i  
Mostowa. W  zawodach tych wezmą 
udzia! mistrzowie ZSRR w jeździe szyb 
kięj Lakowa, Kudriaweew i , Proszkin. 
Zawody będą miały miejsce na począt­
ku grudnia. Z ważniejszych imprez W 
sezonie zimowym przewiduje się: mi­
strzostwa miast, republik i ZSRR, 14 
spotkań międzyrepublikańskieh, _ drugą 
ogpjnorndziecką Spartakiadę Zimową: 
Ta ostatnia impreza będzie miała miej­
sce na początku przyszłego roku. O - 
prócz tego przeprowadzonych zostanie 
wiele zawodów masowych, mających na 
celu spopularyzowanie łyżwiarstwa.

WCZEŚNIE I ROZGRYWANE BĘ­
DĄ MECZE LIGOWE. Polski Zw.- 
Piłki Nożnej wydał zarządzenie, że 
pozostałe d? rozegrania spotkania o mi 
s trzos two klasy panst\yowej\mają się 
rozpoczynać o godz. 11 rano oraz 
że funkcje sędziów liniowych mają spsl 
njać arbitrzy z innych OZPN-ów.

OGŁOSZENIA DROBNE
P R A C A  Z A O F IA R O W A N A

Spółdzielnia Spoż. „Ostoja“  w  K ę­
trzynie w oj. Olsztyńskie poszukuje 
buchaltera bilansistę z plącą na 
okres próbny wg. grupy V I I  upos. 
spółdzielców, mieszkanie zapewnio­
ne. objęcie pracy natychm iast po 
zgłoszeniu się kandydata. K r  3823-1
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A  Ze w s z y s tk ic h  s tro n  P o ls k i p ły n ą
c :•;;ry  ro b o tn ik ó w  na rz tc z 's tra jk u ją c y c h  
g ó rn ik ó w  we F ra n c ji. W W ałb rzychu  
S pó łdz ie ln ia  S pożyw ców  o fia ro w a ła  250 
tys . zł.

P ra co w n icy  spó łd z ie ln i „O g n iw o “  we 
W ro c ła w iu  p rzeznaczy li od 1 do 2 proc. 
sw ych zarobków , p raco w n icy  ska rbow i

a  w a«, j , -radia s rzsrs-jrs

ł i l S t l C i  W Y D A W N IC Z E
Zt. 740.—

. Praca zbiorowa 19 autorów:
^ R a d n i k  k s ię g o w e g o  — k a l e n d a r z  na 1949 r .
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G liw ice , u l G rodow a 5 . _____________  K r  3808-0 J

1 p roc. p ra co w n icy  k u ja w s k ie j e le k tro w  
n i ok ręgow e j s k ła d k i w  w ysokości od 
•20 do 500 zł.

P raco w n icy  Zarządu, O kręgow ego P. 
N . Z. ze b ra li w śród  siebie 4.29-0 zł..

P raco w n icy  w roc ła w sk ie go  oddzia łu 
C e n tra li S pó łdz ie ln i P racy ub ieg łą  n ie ­
dzie lę po św ię c ili n o rm a ln e j p racy, dn ió w  
k i p rzekaza li na rzecz g ó rn ikó w  we 
F ra n c ji.

A  W Lubelszczyźn ie  w  dn. 16 bm . od­
b y ło  się o tw a rc ie  no w o w 7/budow anego 
odcinka l in i i  ‘ ko le jo w e j H rebenna — 
U hnów. d ługości 11 km . oraz w łączen ie  
odbudowanego odc inka  l in i i  U hnów  — 
U lw ow ek, d ługości ponad CO krn. do 
s ieci P K P . Koszt budow y l in i i  I lre b o n - 
na — U hnów , zap lanow any na sumę 58 
m il j .  z ł. w y n ió s ł ok. 42 m iln . z ł. M n ona 
doniosłe znaczenie, gdyż po łączy wschód 
n ie  po łacie w o je w . lube lsk iego z ca łym  
k ra je m .

O fic ja ln e  o tw a rc ie  l in i i  uczczono prze­
w iez ien iem  do c u k ro w n i ,,W ożuezyn,ł 
ok. 1.500 ton  bu ra kó w  i 20 tra k to ró w  do 
od le g łych  m a ją tk ó w  P!N'Z.

a d r e s y :
A d m in is tra c ja  c lo w n a : W arszaw a  nL 
D aszyńskiego 16; te l. 871-12 B iu r o  
O ełoszeń: D aszyńsk iego  16. te ł ns 
1-887-708. O ddz ia ły  w  k ra ju .  S i a « :  
B ytom . S te lm acha  16. te ł. 531-98, BO 7» 
— K a to w ic e . 3 M a ja  12. tek  309 -74 -- 
W ro c ła w . K ru p n ic z a  13, te l. 68 « - 
P io trk o w s k a  96 R cd a kc.1a_ 26U58.

^ ? i l i r a O d yn ia  M śc iw ó la  0. tek  
222-07 -  S opot' PT A rm ii C ze rw one j 
84 te l 313-67. — Szczecin. PI. 
°ru ';k ieco 8 — B v d z  o s z c z,
Focho f i , -  K r a k  ó w , W ie lopo le  1, 
te!, 5415-60. — L u b l i n ,  3 M a ła  4. te l. 
25-88, — P  o. z n  a n, u l. Focha 16,

P R E N U M E R A T A !
M iesięcznie poczta na p ro w in c je  Ph 
1 3 5 .-  z odb io rem  na m ie jscu  zk y a  
z odn ies ien iom  do dom u zk 1™. Aa- 
m ów ien ia  p rz y jm u ją :  D z ia ł P re n u  
m era tv  ..C zv te łn ik ", D aszyńsk iego  16 
I oddzia ły . W p łacać  ną ko n to  P .K .O . 
C-4092 ‘R zeczpospolita  1 D z ie n n ik  vro 
spodarczy" zaznaczając na odwrpoaa 
b la n k ie tu  d o k ła d n y  adres. W ya v łke  
rozpoezjm a się z d n ie m  I-g o  lu b  i'» -«0 
każdeco m iesiąca. P re n u m e ra ta  za­
g ran iczna  wy»nosl. m ieś. z ło tycn  zza. 

k w a r t.  zł. 675.—

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
B iu ro  Oałoszeń „C z y te ln ik "  — Cen­
tra la  w  W arszaw ie , u l. D a s z y ń s k ie « , 
16. I  p.. te l. 857-93 i 887-08. oddz ia ły  
m ie jsk ie : M a rsza łko w ska  3/5. Poznań­
ska 38. P raga . u l. T a rg o w a  67 (k s ię ­
g a rn ia  Jeżew skiego). K s ię g a rn ia  -C^Y 
te ln ik "  u l. N o w y  Ś w ia t 47. u l. M a r­
sza łkow ska  62, u l. P u ła w s k a  49. ks ię ­
g a rn ia  ..W olność" u l. M a rsza łko w ska  
95: w K r a j u :  w szys tk ie  oddz ia ły  

„C z y te ln ik a “  i B iu ro  Ogłoszeń.

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  
D ro bn e : 30 zł. za w yraz , poszuk iw a ­

nie p racy  15 zł. za w yraz, nąinimPPJ 
10 słów. m a x im u m  40. T łu s ty  d ru k  
100% d roże j. Ogłosz. w y m ia ro w e : (za
1 m m . szer. 1 szp a lty ) : za te k s t .m 
rlo 70 m m . zł. 60: 7 1 -1 2 0  m m . zł. 80: 
121-200  m m . .zł. 100: 201-300  m m . zł. 
130: ponad 300 m m . zł. 180: tekstow e  
do 70 m m . zł. 100 : 71—120 m m . zł. 140. 
121-200  m m  zł. 175: 201-300  m m  zł. 
225: ponad 300 m m . zł. 300; m iejsce 
zastrzeżone 50% d rożs i n e k ro lo g i. 
<io 70 m m. zł. 60: 71 -  120 mm. zł »5: 
121-200 m m . zl. 120: 201-300 m m  zł 
150: ponad 300 m m. zł 200. B ilanse 
i u k ła d  tab e la ryczn y  o 100% drnzei 
W num erach  n iedz ie lnych  i św ią tecz­
nych 30% dop ła ty . Ba te rm inow y 
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie od­
pow iada. Należność za ogłoszenia na ­
leży k ie row ać  przez P .K .O . na k o n to  
N r. 1-717 — D zia ł Ogłoszeń.
M n » 1 ^ « .a n i» '« R a v .*v x jn r« M iiw m in n w iiJ B is m M W IM

Sp, WyćL „C z y te ln ik "  D ru k . Nr. 2. 
B - 64456
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ZE starostwo warszawsko-śród- 
m iejskie zamknęło dotychczas 30 , 
punktów  sprzedaży, których w ła ­
ściciele sprzedawali wódkę bez u- 
orawnień. Czekamy, k iedy staro­
s tw o  zajm ie się ta k im i punktam i 
sprzedaży, które o trzym ały upraw 
nienia na sprzedaż w ódki wbrew... 
obowiązującym przepisom. Będzie 
ich na pewno więcej n iż  trzydzie­
ści. Jak wiadomo bowiem, nie 
w o ln o  otw ierać w  jednym  domu 
dwu zakładów gastronomicznych z 
wyszynkiem, n ie  wolno zakładać 
sklepów z wyszynkiem alkoholu w 
sąsiedztwie dużych zakładów pracy 
i szkół. Tak głoszą przepisy, o k tó ­
rych dziw nie  zapomniano.

Z E  FUNDACJA DOMÓW Aka­
dem ickich na PI. Narutowicza na­
reszcie została włączona dó sieci 
gazowej. Przy okazji zapytać się 
musimy, k iedy wreszcie zostanie u-

B u d u j e m y  n a  W —Z
Nowa siedziba Przemysłu Metalowego na ul. Senatorskiej

Obszerny placyk przed zbudowanym 
w podkowę pałacem Prymasowskim ha 
Senatorskiej jest założony materiałami 
budowlanymi. W  środku stoi drewniany 
barak, gdzie mieści się kierownictwo bu 
dowy. Ale to nie Min. Rolnictwa re­
montuje sobie swą przedwojenną siedzi­
bę. I zresztą te wszystkie pryzmy 
cegieł, stosy żelaza zbrojeniowego i na­
wet ten barak nie dotyczą odbudowy 
domu Prymasowskiego. Tutaj niestety 
ruiny skazane są na zagładę wobec bra 
ku inwestora. Natomiast remontuje się 
kilka domów po drugiej stronie ulicy 
i „Beton-Stal“ , który prowadzi te ro­
boty, musiał się rozlokować przed pała­
cem Prymasowskim, gdyż tylko tu zna­
lazł wolne miejsce.

Beton-Stal pod kierunkiem inż. Tara­
siewicza od połowy lata remontuje domy

8 i 6) nie mają specjalnego charakte- mienie rozrzuconych wzdłuż tego odcin
ru pałacowego, były wielokrotnie przera 
biatie, ale ponieważ zbudowane zostały 
w latach 1788— 1797, stanowią wartość 
abytkową. Dom przy Senatorskiej 4

ka trasy W—Z.
Ponadto na tyłach pałacu Sołtyka 

już się buduje centralną kotłownię dla 
wszystkich budjmków Przemysłu Meta

ruchom iony w  tych gmachach ba- j dh  Centralnego Zarządu Przemysłu Me 
sen p ły w a c k i? Jest to jeden z: talowego przy Senatorskiej 8, 6 i 4 oraz 
trzech k ry tych  basenów Warsza- ' Miodowej 5. Wszystkie te cztery budyń 
w y . Dopóki Domy Akadem ickie go ki są zabytkami i odbudowa ich ma­
ś c iły  w  Swych murach Państwowy siata być ponadto zatwierdzana przez 
Urząd Samochodowy, w  basenie | kierownictwo robót na trasie W —Z,
ty m  moczono... dętk i autom obile- ! gdyż leżą w sąsiedztwie tunelu" i stano 
we. Jakim  obecnie celom służy to wią t.zw. oprawę trasy, 
urządzenie ■— nie wiemy. I Dwa pierwsze budynki (Senatorska

Od 10 do 20 grudnia
Did przeciwgruźlicze w Warszawie

W Warszawie został zorganizowa 
ny Stołeczny K om ite t Obchodu D ni 
Przeciwgruźliczych (10 — 20 grud­
nia) pod przewodnictwem k ie row ­
nika M iejskiego Ośrodka Zdrow ia 
N r 2 dr. Pokrzywińskiego. Stołecz­
ny K om ite t opierać się będzie swą 
działalność na Ośrodkach Zdrowia. 
Ośrodki Zdrow ia  z ko le i wciągną 
do współpracy organizacje społecz­
ne, Zw iązki Zawodowe, ZM P i se 
keje zdrow ia przy Dzielnicowych

--------- ----- —tOTHsS

Radach Narodowych i  Kom itetach 
Blokowych, ja k  również studentów 
medycyny.

M in isterstw o Zdr<*wia zleciło 
Warszawskiemu Towarzystwu Prze 
ciwgruźliczemu zorganizowanie 
pierwszej w ystaw y przec iw gruź li­
czej w  Warszawie. Wystawa m ie­
ścić się będzie w  domu medyka 
przy ul. Oczki 7. O twarcie nastąpi 
jeszcze w  ciągu bieżącego m iesią­
ca.

to znany warszawiakom Pałac Bisku- lowego a pod wszystkimi gmachami mieś 
pów Krakowskich, przed wojną czynszo . cić się będą rozlegle garaże na ok. 100 
wa kamienica, również zeszpecona przez \ samochodów. Będą do nich prowadziły 
ówczesnych budowniczych. Wreszcie trzy wjazdy: bezpośrednio z trasy W — 
czwarty budynek, stojący frontem do Z pod skarpą koło Hipoteki (po prze- 
Miodowej, to pałac Kajetana Sołtyka. \ ciwłegłej stronie), od DanifSowiczowskiej 

A!e Przemysł Metalowy nie pomieści ! i od Senatorskiej, 
się w tych czterech niewielkich domach, j Ponieważ trasa W —Z ma być odda- 
Na tyłach Senatorskiej 6 wystawiony j na do użytku 22 Iipca przyszłego roku, 
będzie czteropiętrowy budynek biuro- nałożono na kierownictwo budowy obo
wy, połączony hallem z frontowym do­
mem, a ponadto nad wykopem wyjaz

wiązek oddania tych domów do użytku 
jeszcze przed tym terminem. Wyjątek

ciu z tunelu frontem w stronę odległej uczyniono tylko dla wielkiego biurowca 
Hipoteki stanie również czteropiętrowy j nad wąwozem wyjazdowym z tunelu, 
budynek biurowca, chociaż zbudowany j Będzie on gotowy do tego czasu tylko 
nowocześnie, to jednak wyposażony w ■ w stanie surowym, gdyż jeszcze nie o- 
pseudo-zabytkową elewację frontonu, a- pracowano planów.
żeby nie raził w plejadzie starych, ka-1 Pierwszym gotowym domem będzie

....— i.—.. »i.  ...... mm . .  ■ ■■—■ -i.... trzypiętrowy budynek przy Senator-
| skiej 6, gdzie już prowadzi się roboty

Odbudowa »bnszłv« piończen,iowe wn?trz ,Ju! 1 sPr??nia3 będą mogły się wprowadzić tutaj biura 
Przemysłu Metalowego.na Zielnej

27 stycznia — konkurs na pomnik
Bojowników o Wolność

Warszawski K om ite t budowy 
pomnika B o jow ników  o Wolność 
i  Demokrację uchw alił, że pomnik 
ten stanie na placu, powstałym po 
w yburzeniu kam ienic pomiędzy 
ul. Karqwą a kościołem Wizytek.

Konkurs n a . p ro jekt pomnika zo­
stanie ogłoszony w  dniu 17 stycz­
nia 1949 r. jako w  rocznicę oswo­
bodzenia Warszawy. W a ru n k i, 
kursu będą przew idywać rozwiązła 
n ie  pomnikowe placu i  jego mo­
numentalną oprawę o raz . samą ar-

"O, ■*►'«*'**■ «a.

ch itekturę pomnikową. Plac bę­
dzie rozszerzony w  k ie runku  A le i 
na Skarpie i zamknięty od r trony 
Krakowskiego Przedmieścia monu 
mentalnym Wejściem arch itekto­
nicznym. Jako wejście przewidywa 
ne są schody lub łu k  tr ium fa lny . 
Pomnik będzie umieszczony na wy 
sokiej podstawie i  w idoczny ze 
wszystkich stron. W idok z placu 
będzie o tw arty  na Wisłę i  przeciw 
legły je j brzeg

Mimo, że wszysfkie cztery budynki 
(poza nowym biurowcem i zabudowania 
mi na tyłach posesji) są uznane za za­
bytki architektury, postanowiono — po 

| raz pierwszy w czasie odbudowy War­
szawy — poważnie przerobić te budyń 
ki, aby nadawały się do ¡nowoczesnych 
potrzeb. Bo chociaż z jednej strony dba 
się , o każdy autentyczny szczegół fasa­
dy, to jednak tylko do tej właśnie fa­
sady ograniczy się cała „zabytkowość". 
Podziemne garaże nie są przecież do po 
myślenia w żadnym starym domu. Ten 
tak daieko posunięty kompromis mię­
dzy historią i potrzebą życia współcze­
snego w tym wypadku jest zupełnie 

|  i uzasadniony. Bo staromiejskie klitki nie 
I pociągają zamożniejszych inwestorów, a 
■ odbudowa samej choćby fasady jest po 

Jj I nad siły uboższych instytucji. A do­
brze zrobiona makieta również spełnia 
swoje zadanie. Chociaż tylko optycz­
nie. (ms)

M E s a a

'mm
ÎU JJZC

l ic z y  interes
(Miecio zaczął chodzić w  k a r t k ą  

butach dziesięć dni temu, a 
przed tygodniem. /  , ^

Ale buty rozleciały im się fc“ 1 
dnia.

Wczoraj. . „ m
Cztery podeszwy odleciały f« z 1 ' 

ni z  owego. Jak na komendę.
Czyli, że buty TAiecia były  

mocniejsze. O  50 proc. mniej 
(Miecio nie jest z  tego jednak W '^  
mniej zadowolony. Odie mówiąc ju~ 0 j 
ziu. O baj mówią różne takie rZecZj^  
butach kartkowych, że nie chce t«< 
tego powtarzać. TA. in. oświadc 
zgodnie, że lepiej kalkuluje się ie? j  
nie taksówką, n iż chodzenie w te*-^ 
butach. Ponieważ pogląd ten jest 
ogół dość rozpowszechniony, pragnę , 
tym miejscu udowodnić naukowo &  ** 
metycznie jego bezpodstawność.

Koszt obu par butów wyniósł 
i960 (2 X 9 8 0  z ł j .

Jeśli dzienną eksploatację butoM 
kreślić na 14 godzin (a taką cyfr? SC 
tykam y najczęściej w publikacjach y . 
iowycb teoretyków chodzenia w  ’’ u. 
tak krajowych (teoretyków !) jak  1 "ś, 
granicznych.’)  to M iecio korzystaj, „ś, 
swoich butów  przez 140 godzin, 4-7 
zaś przez 98. Razem: 238 godzin. .

Xoszt 238 butoosobogodzin n’y1111 
I960 zł. t j

Jedna godzina chodzenia w ¡. 
kartkowych kosztuje zatem w  PeŜ [,r.
stycznym zaokrągleniu 8 zł. 23 gr‘■os-

K lo  tw ierdzi, żc to dużo, ten j es* 
zbawiony poczucia rzeczywistości. , „  
piej nie napa lić  trzech papierosów 1 [■ 
chodzić sobie za to godzinę w but“  
Zwłaszcza na jesieni! .>.

Qdyby  Z y zio i  (Miedo c h c ie liJ m 
dzić 2 38 godzin taksówką —  to ¿íZ¡l 
ciliby znacznie więcej niż 1960 zł. ,¡ 
dząc w butach z rob ili więc dobry 1 
res. .j

Pytko, że nie umieją tego zrozu” 11
MEGAN

IV  S Í « ® Í
( i á c w h i

© godz. l l  w  sa li Y M C A  edezyt i lu ­
s tro w a n y  przeźroczam i inż. arch. A ndrze  
ja  Reszkowskiego ot. „W yc ieczka  w 
T ry  w czo ra j i  dziś“ .

C godz. 19 w  sali w id o w isko w e j Po l­
s k ie j YM C A ko n ce rt z udzia łem  M a ry li 
K a rw o w s k ie j i Janusza Popia wek i cg a
oraz p ia n is tk i N a ta lii H o rn o w sk ie j. W 
p rog ra m ie  arie. due ty  i p ieśni oraz 
u tw o ry  fo rtep ia now e . C a łk o w ity  dochód 
przeznaczony na cele T ow arzystw a P rzy 
jc ziół M łodzieży Szkół W yższych.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „D z ie c i u l i ­
c y “ . pacz. 13, 15, 19. 21. Z\v Za w  17.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „Z a k a ­
zane o io se n k i“ . pocz. 12.30, 14.45, 19 15,
21.30 Żw . Zaw  17.

STYLO W Y (M arszałkow ska 112): „M ło ­
dzi id a “ . pocz. 13 15 17 21 Z w  Zaw  19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 'M arsza łkow ska 
112) N ow y  p rog ra m  n r. 54 pocz. godz. 
13 niedz. i  św ięta pocz. i l - e j

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  2) 
P rog ram  N r. 53 pocz. 13 niedz. i  św ięta 
pocz. 11.

SYRENA (Praga. Inżyn ie rska

Blok staje się walcem
W lutym galowa J ję tóe  kelas-smao Zygmunt*

D ru g i n a jw y ż s z y

Długi, drew niany barak na chód 
n iku  Krakowskiego Przedmieścia 

, „  . przy daw. Muzeum Przemysłu ma
c h m u r n ą  P I. N a p o le o n a ) g m ac h  większość pow ybijanych szyb. Od 
W a rs z a w y  —  p o p u la rn a  „ b a s z ta “

drap aczu

wewnątrz dochodzą głuche odgłosy
P A S T  y  p rz y  u l. Z ie ln e j ~  zn iszczo  1 stukania, a czasem zadźwięczy szy

... - . ba, uderzona jakim ś tw ardym  przed
n y  w  o k re s ie  w a lk  p o w s ta ń c zy c h  w, rniotem . Czas^m nawet z
s ta n ie  o d b u d o w a n y . J a k  d a w n ie j, ram  kawałek szkła i rozpryśnie się j iskry, a w  prom ieniu k ilku  
m ieśc ić  s ię ir t  b ę d z ie  c e n tra la  te ie -1  na betonie chodnika. N ie zważając j trów  spadają większe i  mnichy

A  w  środku leży kolumna. P°t¡ 
loga jest chodnik, na n im  S1’1 :
drewniane pale. a na n ich z L-ot«1k°
olbrzymi kloc granitu. K ilk u  , 
m ieniarzy stoi na niewysokich . 
sztowaniach i b ijąc młotem W ¡. 
ta, od tłuku je  zbędne części Sr5sj( 
tu. Spod stalowych d łu t sypi3 ^

fo n ic zn a . O b ecn ie  p rzy s tą p io n o  do I na bębniące po szkle kaw a łk i ka- . odłam ki usuwanej skały. One (J 
. , . , I m ienia, przed oknami stoi zwykle w łaśnie bębnią po szybach i  11

oczyszczan ia  b u d y n k u  z g ru zu  z a le _ !
ga jącego w s zy s tk ie  p ię tra .

garstka ciekawych, zaglądająca 
przejęciem do wnętrza baraku.

Dzieci » ¡ lis te n s  liczą się
M ie jsk i W ydział O p ieki Społecz- i przewidziany na 70 dzieci, przy ul.

nej prowadzi na terenie Warszawy
..D ècyzjs P rofesora M iiasa“  pocz. 15 17 ; trzy  punkty opiekuńcze dla t. zw.

z szkło.
Kolum na przestała być już 

cem o kv/adratowym  przekroju^ 
cbu końcach wyrysowano koła i . 
dać już zarysy jednej połowy 
lumny. 'Wprawdzie jeszcze 
ściąć na całej długości k ilka  c_ u 
tym etrów, aby kolumna nabf ,,fli*

f ł  •«
i :• A \ 
ro c z m rj

^ n7.El.IM WO JSK ł  p o  * 
stawa poświecona *■ tem ie j 
„B irw y  ona t.e n in o -

v " ■ r : Wv„ . . ,  .
współczesnych m a la rzy  fra ncusk ich  
oraz c e ra m ik i Pabla Picasco. W ystawa

rosy jsk iego . z b io ry  sta le : m a la rstw o 
po lsk ie  obce i  sztuka gotycka. Muzeum
r>..v a r-r r !-■ a~rlz JO— 1 ? tv «Obete
nipd/ie'“ • '"»o ła f*nrl7 w oon!p.. ..------- -----

KT.TJP mt -.n.-cri -o *!TV.■*’/• ,y , NAJJ-
K OWC O W rK ró iew ska 13)- W vs(awa o- 
brązów Jarosława
P aur 1 p.t. „W arszaw a 19rłC“ .

T  <p

21 Zw . Zaw-. 19. N iedzie le  i święfa 
13-ej.

TĘCZA (Suzina 4): ,,Behta tańczy1' 
pocz. 15. 17, 21. Zw . Zaw . 19. N iedzie le 
; święta 13.

dzieci zaniedbanych. W olbrzym iej 
większości wypadków są to dzieci, 
których oboje rodzice zajęci są pra 
cą zawodową poza domem w  w y ­
n iku  czego , dziecko pozostaje bez 
opieki orze z pół a często przez ca- 

i !  JULU' I ty  dzień. Często dzieci takich rodzi- 
W dniu 20 bm. (sobota) usłyszy-1 C(̂ w  Przez cały dzień pozostają bez 

my m. in. nasłępujące audycje: 'gorącego posiłku. ■ Zdarza się -bo-
12.04 Wi:ul. półudn. 12 2Ó Konc. wiem. [ż rodzice wracają do domów: rATir I 7 Jiy A ud riln  nrrn i I* r\ H m n 1 -1 *' ‘

grzesznik czy li

POi.SK-I (Karasia 2)- o godz. 19 Cvd“
TEATR *!,PZJJ 'Ma -a K.-W-

ska 8): o godz. 19 .,Szelmostwa Soa in a  *
P L A C o r r  4 'Królewska 13): o godz 

19 „synow ie“ .
TE A TR  M A Ł Y  ¡Marszałkowska 81)- o 

godz. 19 ..Faryzeusze 
dama z w inogronem “ .

TEATR P f i ^ ż r ^ r N ’' 'Z^moiskiegc
?0): n jo Podróż Pana Perrichon’'
(ostatni dzień).

T E A ' v  P niaw ska 39)• o god?
19 ..Dom O tw a r ty “ .

TEflfTR F\L.^ SVin7 Y y  (Mokotowska t3): 
o godz. 19 „Kobieta we mgle“ .

C O M O E D I* Szwedzka 2): o godz 19 
„Szczęście F ra n ia “

TEA TR  D ZT^rr WARSZAWY 'YM CA) 
o godz 1? Budowali most“ (przedsta­
wienie dla szkól).

WPO"- ■ * -»‘' Rawski  '7vgrvio
towska 4' »'w ta o t  t< «nfpfeo''*-
ONZ* oocz i? »p i a oięi?tele  
§WięJa iń 17 lć t 19 15.

v  * «  «

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „W ie lk ie  
N adz ie je “  pco¿. 14, 16.30, 21,30 Zw . Zaw. 
o godz. 13

so lis tów . 12.45 A ud. d la  w s i Co da je  
b iednym  i ś red n im  ch łopom  Z jedno ­
czenie K la s y  ro b o tn icze j pog. 15.30 
D re w n ia czek  a u d yc ja  d la  dz ieci 16.00 
dz. popol. 16,30 À ud. d la  m łodzieży. 
16.45 P rz y  sobocie po robocie. T ra n ­
sm is ja  z Czechosłow acji. 17.45 A u d y ­
c ja  K . C. Z. Z. 18.00 L e k c ja  języka  
rosy jsk iego . 18.15 W  ry tm ie  tanecz­
nym . 18.45 A u d y c ja  ś w ie tlic . 19.00 
P u b lic zn y  K on-'. K ra k o w s k ie j O r ­
k ie s try  P. R. 20.00 Dz. W ieczo rny.
20.50 W  38-rnfj roczn ice śm ie rc i Lw a  
T o łs to ja , pog. 21.00 W ieczó r M ic k ie ­
w iczow sk i. 2130 M uz. fra n cu ska . 
21.55 S po tkan ie  z S zym anow sk im  
fra g m e n t k s ią ż k i Ja ros ław a  Iw a?/.k ie  
w ieża. 22.10 O rk i! - - t ra  Taneczna P. 
R . 23.00 Ost. w iad . 23.10 M uz. tan. 
24.00 H ym n .

W A R S Z A W A  I I
17.15 A ud. w  w y k . P o ls k ie j K a p e li 

L u dow e j. 17.50 M uz. nor. z p ły t. 18 00 
Dz. popołudn. 18 20 W iad . snort. 13.30 
M uzyka . 19.00 M uzyka, le kka . 19.25 
S ta re  j nowe 15-ty odc inek pow. 
Lucjanm  P " ' J - ' 10.45 K w a d ra n s  
D iosenek le k k ic h .  20.00 Dz. w iecz.
20.50 A u d y c ja  W io sn y  Ludów . 21.00 
4 -ta  aud. z c y k lu  A rcyd z ie ła  M uzycz­
ne Dziecięcego Św iata ., 21.25 fe lie to n  
lite ra c k i.^  21.40 P ie śn i ko m p o zy to rów  
fra n c u s k ic h . 22.00 K o n ce rt- życzeń z 
n łv t. 22.30 V  aud. z c y k lu  K o m p o zy ­
to r  tygodn ia . 22.59 H ym n .

Po mglistym ranku, w ciągu dnia za­
chmurzenie duże 2 możliwością niewiel­
kich opadów, (Maksymalna temperatura 
dniem gkoło plus 6 st

deniero w  godzinach wieczornych 
Warszawa posiada obecnie punkt 

opiekuńczy dla dzieci zaniedbanych 
przy ul. Kleczewskiej (Żoliborz),

Czerniakowskiej 28 -  na 30 dzie- w łaściwej grubt>ści, ale to juz . 
ci i  przy ul. Hożej -  na 45 dzie- j jest p,robJlem . chociaż właśnie #
c\ r , . . . , . . . t m ieni arze tw ierdzą, że ten PoCtc]

Na punkcie opiekuńczym każde I tek b j £raszk wobec o s ta te k  
dziecko otrzymuje trzy razy dzień- j obróbki

rniv o L ? IąCy P° f ek' Spec-1a?n i ,n'au;  I 1  Wszystko trzeba ręcznie. <
f  7 ^ howawcy PUnu’̂  ,«d ba formę przykładać co chwil« raoiam a le kc ji i pomagają dzie- -rt#'

cłom w  nauce. Dla dzieci m łod­
szych specjalne świetlicza-nki pro­
wadzą gry św ietlicowe uczą dzieci 
zabaw zespołowych.

głądzać, szlifcyyać... żeby odp0' 
dało tym  rysunkom. ^

Za tydzień mniej więcej sko« i 
się z obróbką połowy k o lu n w ^

_■ . . . , .,T trzeba będzie obrócić ja ’IwRaz na miesiąc z in ic ja tyw y Wy- , ,, _7 , , „ „  c°'\,ioi „  i wznak“ . Potrwa to pewnodziału Opieki Społecznej odbywa­
ne są pogadanki z. rodzicami lub 
opiekunami dzieci.

3 1  k î l @ m @ f r é w  b æ l - ^ k
wykonali pmcowsiicy Sielonewnl EŸE

Pracownicy betonowni SPB Nr. 6 
(na Kole), k tó rzy z początkiem bie 
żĄcego roku zgłosili się do w yści­
gu pracy, w ykona li w  te rm in ie  od 
marca do listopada 31 k ilom etrów  
belek żelbeton.owych 80 tys. sztuk 
pustaków, 55 tys. sztuk bloków 
ściennych, 'co równa sie powierzch 
n i 1200 m etrów kw. 45 tys. sztuk

elementów na ścianki, co równa 
się pow ierzchni 9 tys. metrów kw. 
ścian działowych oraz 7 tys. sztuk 
innych elementów betonowych, jak 
p ły ty , balustrady, beleczki itp.

Zespół tej betonowni zobowiązał 
się wykonać w  następnym sezonie 
budowlanym podwójną produkcję 
tegoroczną.

F ILM A R M O im  STOUSCSM
ulica NOWOGRODZKĄ Nr 49 »ROMA«

I0M0EMT SYMF0NI0ZIY
Piitek dn. 19. XI. o godz, 19 Orkiestra Fiilwmonii Stoiejzr
Dyrpgent: Zygmunt Laiosjeuistti Solisia: Daniel Szafran (tuiolonczelu
PROGRAM: Schuman — Koncert a-moll, Czajkowski — W ariacje .Ro- ^  
coco , Spisak — Toccata. Kr 3820-0

dzień, gdyż trzeba użyć do 
specjalnych dźwigów. ^

Parę m etrów dalej, pod ty if1 ¡3« 
mym dachem dwaj inn i kam'6 ^ f  
rze obrabia ją“ sześcian pod?^ ¡¡j 
Tuta j robota jest. nieco ła tw i0̂  
(a przynajm nie j będzie), gdyz .̂ y 
mai wszystkie płaszczyzny są 
ste i nieskomplikowane. .gd1

Ale za to niestety równie Pj.gK 
i n ieskom plikowany barak vv5,'j(o' 
w iło  k ie row nictw o robót Prz^-cjay 1 
lum nie Zygmunta. Trzy ślepe sft^i 
ny, jedna z oknami i nisko ^j 
głową - płaski dach. A zamiaS. pi 
budy przydałaby się tu ta j jak® yjf 
rządniejsza praco\vnia z oszk;0̂ ^  
stożkowym dachem, cdpoWie flie 
wysokim  by odłam ki gran i‘ltl 
t łu k ły  szyb. Bo boczne świat!0 ^  
z zasady niewskazane, a' poz® cjd 
można pracować ty lko  do ■ 1, po południu. Później jest. juz 
no. elektryczności nie ma 
gdyby była to też sprawy u’e .¿i’e 
wiąże bo praca przy żaTówcc A
dużo w o ln ie j i niszczy r
ludzie muszą się spieszyć, bo ^  f 
tego trzeba skończyć całą r


